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jugosłowiańscy przywódcy na manowcach
Komunikat o obradach Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych

W DRUGIEJ POŁOWIŁ .1 1 W C A  ODBYŁA Ślij W RUMUNII NARADA BIURA INFORMACYJNE­
GO, W KTÓREJ UCZESTNICZYI.l PRZEDSTAWICIELE NASTĘPUJĄCYCH PARTII: BUŁGARSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ (KOMUNISTÓW) -  T-T.T. KOSTÓW I W. CZERW1ENKOW, RUMUŃSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ -  T.T. GDEJ.W. LUCA I A. PAUKER, WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄ­
CYCH -  T.T. M. RAKOSI, M, KARKAS i E- GERO, POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ -  T. T. J. BERM 
MAN I A. ZAWADZKI. WSZECH ZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII (BOLSZEWIKÓW) -  
T. T. A. ZDANOW, G. MALENKOW I M. SUSŁOW, FRANCUSKIEJ PART! KOMUNISTYCZNEJ -  T. T. 
J. DUCLOS I E. FAJON. KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI -  T. T. R. SLANSKI. W- 
SIROKI. B. GEMINDER I G. BEREŚ i WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ -  T.T. P. TOCLIAT 
Ti 1 p. SECCHIA.

BIURO INFORMACYJNE ROZWAŻYŁO SYTUACJĘ W JUGOSŁOWIAŃSKIEJ PARTII KOMUNISTY­
CZNEJ I UCHWALIŁO JEDNOMYŚLNIE REZOLUCJĘ W TEJ SPRAWIE.

(TEKST REZOLUCJI PODAJEMY PONIŻEJ W FORMIE SKRÓCONEJ).
--------------------------------- . .  r * 1

R ezolucja  o sytuacji Ig i
w  Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej

Biuro Informacyjne, w którego 
posiedzeniu uczestniczyli przedstawi 
ciele: — Bułgarskie! Partii Robotni­
cze; (komunistów}. Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej, Węgierskiej Partii 
Pracujących. Polskiej Partii Robotni 
esej. Wszechzwłązknwej Komunisty­
cznej Partii (bolszewików) Francu- 
skiej Partii Komunistycznej, Komu­
nistycznej Partii Czechosłowackiej 
i Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Po omówieniu sytuacji w Komuni­
stycznej Partii Jugosławii i stwier­
dzeniu, że przedstawiciele Jugosło­
wiańskiej Partii Komunistycznej od 
mówili przybycia na posiedzenie 

Biura Informacyjnego, doszło jedno 
myślnie do następujących wniosków.

Biuro Informacyjne stwierdza, że 
kierownictwo Komunistycznej Partii 
Jugosławii przeprowadza w ostatnim 
czasie w podstawowych zagadnie* 
niach polityki zagranicznej i wew­
nętrznej błędną linię, która oznacza 
odejście od marksizmu — leninizmu.

W związku z tym Biuro Informa­
cyjne aprobuje kroki Komitetu Cen 
tralnego Wszechzwiązkowej Komu* 
nistycznej Partii (bolszewików), któ 
ry wziął na siebie inicjatywę ujaw­
nienia błędnej polityki KC Komuni­
stycznej Partii Jugosławii, a  przede 
wszystkim błędnej polityki L t. Ti- 

| to, Kardela, Dżiłasa i Rankowica.

P o lity k a  s z k a lo w a n ia  Z S R R

liii się krytykować antyradzieckie 
stanowisko kierowników Jugosło­
wiańskiej Partii Komunistycznej i 
że W/powiauają Się za 'przyjaźnią 
Jugosławii z ZSRR.

(Dokończenie na str. 2)

Oszczercze pogłosKi 
o zamachu stanu 

w Finlandii
HELSINKI (SAP). -  Gazety 

fińskie zamieszczają przemówienie 
radiowe ministra spraw wewnętrz­
nych Kilpi, omawiające rezultaty 
badań władz w sprawie pogłosek 
o planowanym rzekomo przez ko-

Biuro Informacyjne stwierdza, że 
Kierownictwo Komunistycznej Partii 
Jugosławii przeprowadza nieprzyja­
zną politykę w stosunku do Zw. Ra 
dzieckiego i do WKP (b). W Jugosła 
wii prowadzono niezgodną politykę 
szkalowania radzieckich specjalistów 
wojskowych i dyskredytowania Ar­
mii Radzieckiej. W stosunku do ra­
dzieckich specjalistów cywilnych w 
Jugosławii wprowadzono specjalny 
reżim, na zasadzie którego roztoczo 
no nad nimi dozór jugosłowiańskich 
organów Bezpieczeństwa Publiczne­
go i śledzono ich. Takiej samej ir.wi 
gilacji i,dozorowi ze strony jugosło­
wiańskich organów bezpieczeństwa 
poddany został przedstawiciel WKP 
(b) w Biurze Informacyjnym tow.

Judin, i szereg oficjalnych przedsta­
wicieli ZSRR w Jugosławii.

Wszystkie te i tym podobne fakty 
świadczą o tym, żc kierownicy Ko­
munistycznej Partii Jugosławii za­
jęli postawo niegodną komunistów, 
wskutek czego przywódcy jugosło­
wiańscy zaczęli utożsamiać politykę 
zagraniczną ZSRR z polityką zagra­
niczną mocarstw imperialistycznych 
i zachowują się w  stosunku do ZSRR 
tak samo jak w stosunku do państw 
burżuazyjnych. Właśnie wskutek tej 
antyradzieckiej postawy rozpow­
szechniła się w Komitecie Central­
nym KP Jugosławii zaczerpnięta z 
arsenału kontrrewolucyjnego trockiz 
mu oszczercza propaganda o „zwy­
rodnieniu WKP (b), o „zwyrodnie­
niu" ZSRR itp.

Kilpi stwierdza, że śledztwo nie 
skonstatowało ani jednego faktu, 
świadczącego o istnieniu takiego 
planu. Pogłoski okazały się nieuza­
sadnione i zbytecznym 'jest wyjaś­
nienie ich pochodzenia i celów. Od 
grywają tu pewną rolę manewry 
taktyczne reakcji w związku 
zbliżającymi się wyborami. W 
całym kraju panuje zupełny spokój

tie ma żadnych podstaw do alar- 
t. Swoboda wyborów lipcowych

jest zapewniona.

T e r r o r  w e w n ą t r z p a r ty jn y
Biuro Informacyjne potępia te an 

lyradziecką postawę kierowników 
Komunistycznej Partii Jugosławii, 
jako nie dająca się pogodzić z mark­
sizmem — leninizmem i właściwą 
iedynie nacjonalistom.

Biuro Informacyjne uważa, że 
stworzony przez jugosłowiańskich 
przywódców biurokratyczny reżim 
wewnątrz Partii jest zgubny dla ży» 
cia i rozwoju Jugosłowiańskiej Par­
tii Komunistycznej W partii nie ma 
demokracji wewnątrzpartyjnej, nie 
o  wybieralności, nie ma krytyki i 
s3inokrvtyki. KC KPJ wbrew golo- 
slownym zapewnieniom L L Tito i 
Kardela, składa się w większości nie 
z wybranych, lecz z dokooptowa­
nych członków Partia Komunistycz 
na znaid"i» sle faktycznie w warun 
kach pół legalnych. Zabrania pSrtyj | 
ne nie odbywają się albo odbywają

się tajne, co nie może nie podcinać 
wpływów Partii w masach. Takiego 
typu organizacji jak Jugosłowiań­
ska Partia Komunistyczna nie moż­
na nazwać inaczej, jak sekciarsko- 
biurokratyczną. Taki typ organizacji] 
prowadzi do likwidacji partii jako 
aktywnego żywotnego organizmu, 
kultywuje w partii wojskowe meto­
dy kierownictwa, podobne do metod i 

i stosowanych w swoim czasie przez 
[ Trockiego. Jest rzeczą niedopuszczal 
ną, że w Komunistycznej Partii Ju­
gosłowiańskiej depcze się najelemen 
tarnietsze prawa członków partii, że | 
najlżejsza krytyka niewłaściwych 
stosunków w Partii pociąga za sobą 
surowe represje.

Biuro Informacyjne uznaje za hań
'akie fnktv iak usuniecie z Partii 

i aresztowanie członków KPJ t. t.
Zujowicza i Hebranga za to, że ośmic

Zamach na króla Pawła
ATENY — Wracając z inspekcji 

frontu król grecki Paweł wylądo. 
wał dziś o godzinie 19.30 na lot­
nisku Hellenikou kolo Aten. W 
pół godziny później na drodze 
wiodącej z Hellenikon do Aten 

w kilka sekund po przejeździei 
samochodu królewskiego wybu. 
chla mina.

Lis! stwarty tow. Rusinka
dc socjalis'ów hiszpańskich
PARYŻ — Pisr?o „Socjalista Eapa 

niol” opublikowało list otwarty mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej Ka 
zimierza Rusinka, do swych towarzy 
szy -i- obozu koncentracyjnego w 
Mathausen — socjalistów hiszpań­
skich Manuela Pla, Brawo, Cladt-on 
Paulino i innych, walczących na ob­
czyźnie o wolną, niepodległą Hiszpa 
nią republikańską.

„Obiecywaliśmy sobie — pisze m. 
in. minister Rusinek — źe po zwy­
cięstwie nad faszyzmem niemieckim 
zwyciężymy takie generała Franco. 
Wałka trwa. Zachowalcie wiarę, 
gdyż dla was także nadejdzie dzień 
wolności, w którym wrócicie do 
swego kraju jako oswobodziciele 1. 
ideałami wolności i socjalizmu”.

Prezydent R. P. Bolesław Bierut ogląda postępy robót na trasie 
W —Z. w Warszawie

Przygotowania do Wystawy Ziem Odzyskanych. Pawilon Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Naukowych.

Wstrząsający bilans okupacji
Zeznania biegłego w procesie Baehlera

KRAKÓW — W dziesiątym dniu 
procesu Buehlera Trybuna! powołał 
biegłego Jerzego Osieckiego, który 
zeznaje na temat strat poniesionych 
przez Polskę na skutek okupacjL

Konkludując, biegły stwierdził, że 
straty majątkowe ludności polskiej 
i żydowskiej wyniosły ogółem po­
nad pół miliarda zł. Eksploatacja 
sił roboczych Polaków przedstawia 
la wartość 5 miliardów zł w  tran* 
sporcie, 2 miliardy zł w dziedzinie 
administracji, praca zaś wywiezio­
nych na przymusowe roboty do Rze 
szv 4,5 miliarda zł. Ogółem produk 
cja i usługi świadczone przez Pola-

Argentyna uniega się o polski węgiel
GDAŃSK (SAP). -  Podjęte zosta 

ły z inicjatywy Argentyny pertrak­
tacje o import polskiego węgla. 
Równocześnie ze strony polskiej zo 
stały wszczęte badania nad możli­
wością rozszerzenia importu argen­
tyńskiego na południową półkulę.

Podjęcie eksportu polskiego wę­
gla ma doniosłe znaczenie dla po­
większenia naszego międzynarodo­
wego rynku zbytu który przed 
wojna skrępowany był nielojalną

konkurencją angielską, która spo­
wodowała związek przedsiębiorstw 
ubezpieczeniowych do uznania pol­
skiego węgla jako niebezpiecznego 
i nicnadającego się do przewozu 
przez strefę tropikalną. Prowadzone 
przez polski przemysł węglowy Ba 
dania wykazały, że zastrzeżenie *0 
było rzeczowo nieuzasadnione i sta 
nowiło jedyni*1 skutek akcji angie! 
skich przemysłowców górniczych, 
pragnących pozbyć się konkurencji.

ków na rzecz okupanta przedstawia 
ją wartość 26 miliardów zł.

Biorąc globalnie subwencja ma­
jątkowa Narodu Polskiego została 
zmniejszona przez okupanta o 62 mi 
liardów złotych.

Na zakończenie biegły omówił 
krótko straty Narodu Polskiego w 
ludziach.'

Na skutek okrucieństwa armii nie 
mieckiej zginęło w Polsce od dzia­
łań wojennych 614 tysiące ludzi, izn. 
więcej niż wynoszą straty wojenne 
Anglii i USA.

5 milionów 384 tys. ludzi zginęło 
cgółem na skutek morderstw popeł 
-innych w  komorach gazowych, u 

obozach koncentracyjnych, podczas 
rozstrzeliwań, wysiedleń itd., ok. 3 
miln. ludzi którzy powrócili z o- 
bozów koncentracyjnych i przymu­
sowych robót w Rzeszy, posiada 
zmniejszoną odporność fizyczną i mo

Dalej biegły przytoczy! dane do­
tyczące wypadków chorób zakaź­
nych w czasie okupacji, zwiększoną 
śmiertelność, dzieci i śmierci przed­
wczesne iako pośrednie skutki ter*

Ni o'Ątan:c sędziego Zembatego, 
biegły oświadcza, że z wyliczonych 

>roc przypada na teren GG 
idane w złotych obliczone 

i zostały według przedwojennego pa-
Jpytetu złotego.



3
Eiriitjtka 

keafsrsncja radiewa
w Kepenhadze

KOPENHAGA (SAP). -  W Ko­
penhadze rozpoczęta eię europejska 
tąenfcrencja radiowa, w której u- 
tria) biene 32 państwa.

Pńreądek obrad przewiduje 
dział fal radiowych pomiędzy 
jzezególne rozgłośnie i uporządko­
wanie radiowej tącznośei 
sportach morskich.

Delegacje radziecka i holender­
ska złożyły swe wnioski w spra­
wie podziału fal radiowych.

Dyrektor służby 
zagranicznej mformacii ONZ

w Warszawie
WARSZAWA. — W Warszawie 

.przebywa dyrektor służby zagranic? 
« i  departamentu informacji piiblicz 
nej ONZ Jerzy Szapirfi. Dyr. Szap'rr 
dokonuje 'nspekcjj centrów 'niorma 
cH Organizacji Narodów Zjednocrn 
nych w Europie- Z Warszawy udaft 
się do Moskwy, Pragi i Genewy, po 
czym uda s'ę do Paryża, gdzie be 
dz'e nadzorował przygotowania do 
zgromadzenia ogólnego ONZ w za­
kresie służby Informacyjne).

Licytacja łupów hitlerowskich
NOWY JORK. — Urządzona przez 

ONZ licytacja łupów hitlerowskich 
zakończyła sifi w pjętek. Uzyskany 
z njej fundusz w wysokości 188 488 
dolarów aostanje przeznaczony na 
pomoc dl« ofiar wfljny w Europie. 
W czasie trwającej tydzień licytacji 
uzyskano za biżuterie i drogie ka­
mienie 98.885 dolarów oaaz 89.550 do 
larów za porcelaną i wyroby srebr­
ne. Kosztowności te stanowiły n|e- 
reklamowaną cześć łupu wojenne­
go, znalezionego w Niemczech przez 

_ władzo okupacyjne i oddanego do dv 
epozycji ONZ,

Milionowa tona wągla 
przez Szczecin

SZOSWOTN. -  Dnia 21 bm. w 
godzinnych rannych w porcie szcze 
ciństóm załadowana została na fiń­
ski statek „Salefcunta" milionowa 
tona węgla eksportowego. Statek 
ten przywiósl do Szczecina nk 
1.400 ton rudy szwedzkiej, a w dru 
dze powrotnej zabiera z nabrzeża 
Arsenał parlte węgla, która rozpo­
czyna drugi milion ton tegorocz­
nych przeładunków węglowych w 
porcie łteaeeińskim.

J fa m te te n tia  » u d z ia łe m  tom. iSorgwewHfciiego

Przed Kongresem Zjednoczeniowym
Haibliższe zadania organizacyjne - Wyniki zbiórki na Wsnólny Dam

(WjtD W poniedziałek 
odbyła się w  Katowicach konferen­
cja prelegentów z terenu wojewódz

ntw a Mąsko-dabrowsktego, którzy 
"•ejmi Utfóial w przewidzianych na

-mięgigu lipiec zebraniach kół PPS, 
poświeconych wyborom delegatów

Jna  konferencje powiatowe I grodz- 
•; k|ę  mające wylęnić z kolei delega­
tó w  na wrgeśniowy kongres zjedno 

"-ęzeniowy.
'  Z ramienia CKW PPS pnybyl na 
'  Konferencję tew. Feliks Baranów, 

shl. który wygłosił referat ideolo- 
giezny oraz omówił niektóre zagad­
nienia organizacyjne związane z ak
cją przedkongresową 

Towarzysze zabierający glos w
X dyskusji podkreślili dojrzałość Ideo 

logiczną mas popocowskich, co po- 
. /woli na wybór kandydatów obda-

., rzonyeh pełnym zaufanićm wszyst 
.. kich towarzyszy
.; W dyskusji podkreślono również 

obowiązek zmobilizowania wsjysł-
.jkteh aktywistów i czynnych w terc 
., nie prelegentów do udziału w ze-

Wybory dżlegginw kół wiejskich 
> postanowiono zakończyć już 

Itpca, a  to ze względu 
sią okres żniw.

Ma konferenc|i udzielono zebra- 
-fąępn wskazówek organizacyjnych.

już Hr 11 
a zbjTC/jący

RezoBifcja o sytuacji
w  Jugosłow iańskiej P artii Kom unistyczna]

Dokończenie
Biuro Informacyjne stwierdza,' że
' Partii Komunistycznej nie może 

być tolerowany taki haniebny, iście 
turecki, terrorystyczny reżim. W in­
teresie samego istnienia i rozwoju 
Jugosłowiańskiej Partii Komunistycz 
nej leżv położenie kresu takiemu re 
zimowi.

Demagogiczna tak tyka
Przywódcy jugosłowiańscy 

k'm pośpiechem wydali nowe 
(łowienie o nacjonalizacji drobnego 
Przemysłu i handlu, absolutnie bez 
przygotowania jego realizacji, postu 
now'enic, które z uwagi na s>vą po’ 
cbopność może jedynie utrudińć za 
opatrzenie ludności jugosłowiańskiej 
Z takim samym pośpiechem wydano 
nową ustawę wprowadzającą poda­
tek zbożowy od gospodarstw wiej- 
sWcu, giura w u»awa nłwnió nie syta 
przygotowana, i która wobec tego 
może tylko zdezorganizować zaopa­
trzenie ludności miejskiej w chich.
Wreszcie przywódcy jugosłowiań­

scy zupełnie nieoczekiwanie oznaj­
mili niedawno w gromkich deklara­

KPJ zdradziła jednolity front
Biuro Informacyjne uważa, że po­

nieważ te lewackie dekrety i dekla­
racje kierownictwa jugosłowiańskie- 
go są demagogiczne i niewykonalne 
w chwili obecnej, mogą one jedynie 
^kompromitować sprawę budowni­
ctwa socjalistycznego w Jugosławii.

Dlatego też Biuro informacyjne o-
;n'a te  awanturniczą taktykę jako 

niegodziwy manewr i niedopuszczal 
ną grę polityczną.

z tego wynika, wspomniane 
wyże) demagogiczne poczynania 
deklaracje przywódców jugosło­
wiańskich mają zamaskować 
odmowę przyznania się do w 
nych błędów i rzetelnego 'eh na 

•enia.
Biorąc pod uwagę to wszystko 

Biuro Informacyjne solidaryzuje się 
i  oceną sytuacji w Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistyczne) oraz z kryty 
ką błędów KC KPJ i z analizę poli 
tyeznę tych błędów, zawartą w pis­
mach KC WKP (B) do KC KPJ z o- 
kresu marzec — mai 1948 r.

Biuro Informacyine dochodzi je­
dnomyślnie do wniosku, że przy I kierownictwa KC KPJ leży ten nie 
wódc.V Jugosłowiańskie) Partii Ku- J wątpliwy fakt, iż w kierownictwie 
muttistycznej swymi antypartyiny"' KPJ w ciągu ostatnich 5 — 8 mis-

antyradzieckimi poglądami, nie da j slęey jawnie wzięły górą elementy

według których plany zebrań wybór i jakie partia ta będzie miała do 
czych poszczególnych kół winny być spełnienia w służbie socjalizmu, 
opracowane przez sekretarzy po1, Na przedpołudniowych zebraniu 
wistowych i grodzkich mających | omówiono również bieżące zagad-
również obowiązek zorganizowania 
ekip prelegentów dla obsłużenia ze- 
brań nie objętych udziałem prele­
gentów wojewódzkich.

Na poruszone w dyskusje zagad'

kretarz wojewódzki tow. poseł A .: z l, na budowę domu Zjednoczonej 
Sieradzki. Obradom przewodniczył Partii, 
przewodniczący WK PPS tow. Pe-1 Tow. Stachoń 
truczynik.

a sekretarssy powiatowych i grodz ty. Niestety przykład ten r
hłeh. Na odprawie Iow. Aleksy Sie­
radzki wygłosił referat połłtycany, 
W którym omówił wyniki warszaw-

iladowany przez towa- 
jrjyszy lepiej sytuowanych, którzy 

wykazują dostatecznego stopnia
. konferencji ośmiu ministrów I swojej ofiarności. Tow. Stachoń wy 

spraw zagranicznych oraz zadania i razi! nadzieję, że stan ten ulegnie 
tutejsze organizacji PPS w najbliż' | zmianie na korzyść.
szych dwu miesięcy poprzedzaj!-1 Konferencja prelegentów z udzia 
cyeh kongres zjednoczniowy. Tow. , lem tow. Baranowskiego oraz od- 
Sieradzki podkreślił obowiązek s ta - ; prawa sekretarzy wytycżyla zada- 
lego pogłębiania świadomości mr
partyjnych, które winny wnieść <
Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy ’ szy wykorzystany do dalszej Inten- 
RobotnłczeJ swoje najlepsze warto* I żywnej pracy Ideologicznej 1 orga- 
ści, by z towarzyszami z PPR stwo-1 nizacylnej przed ostatecznym zjed- 
Myć mocne podstawy rozwoju I noczentem polskiego ruchu robotni' 
współnei partit 1 zapewnić- jej jak czego w iedns Partię Polskiej Kia- 
najlepsze warunki realizacji zadań,' sy pracującej

Z kolei rezolucja zajmuje się 
szczegółowo omówieniem posunięć 
kierownictwa KPJ na odcinku poli­
tyki wewnętrznej i stwierdza, że po 
ciągnięcia te stanowią jaskrawe od< 
chylenie od doktryny marksizmu i 
leninizmu, stwierdzając że:

cjach o swej miłości i oddaniu dla 
Związku Radzieckiego, chociaż wia­
domo dobrze, że w praktyce po dziś 
dzjeń prowadzą oni w stosunku do 
ZSRR politykę nieprzyjazną.

Biuro Informacyjne uważa, że 
przywódcy jugosłowiańscy, stosu­
jąc tego rodzaju fałszywą i demago 
giczną taktykę, ehcą wykazać, 'ż 
nie tylko stoją na gruncie walki kia 
sowci, lecz nawet idą jeszcze dale! 
poza te wymagania, które z punktu 
widzenia reąlnych możliwości moż­
na by wysunąć wobec Jugosłowian 
skjej Partu Komunistycznej w gakre 

Jgrąniczenią żywiołów kapitał'-
stycznych.

jącymi się pogodzić z marksizmem, 
lepinizcm, całym swoim postępo­
waniem i odmową przybycia na po 
siedzenie Biura Informacyjnego prze 
cjwstawili się part'om komunistycz 
nym, wchodzącym w skład Biura In 
formacyjnego, wkroczyli ną drogę 
wyłamania się z jednolitego IroHtil 
!joc.til'stycznego przeckw imperializ 
mow', wkroczyli na drogę zdrady 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących i staczania się na po­
zycje nacjonalizmu.

Biuro informacyjne polęp'a tę 
antypartyimf politykę 1 postępowa­
nie KC KPJ.

Biuro Informacyjne uznaje, że w 
rezultacie tego wszystkiego KC KPJ 
staw'a siebie i  Jugosłowiańską Par. 
tk  KomuRksłyczną poza nawiasem 
rodziny bratnich partyj komunistycz 
nych. poza nawiasem wspólnego 
frontu komunistycznego ‘ w konse- 

encji, poza nawiasem Biura In­
formacyjnego.

Biuro Infornjacyjne uważa, że u 
podstaw wszystkich tych błędów

nicnia organizacyjne oraz akcję 
zbiórki na Wspólny Dom.

Wojewódzki pełnomocnik zbiórki 
tow. poseł Stachoń zakomunikował, 
że do dnia 30 czerwca pepesowcy

nacjonalistyczne, które działały rów 
nież poprzednio w sposób zamasko­
wany, że kierownictwo KPJ zerwa­
ło z intornacjonalistycznymi trądy- 
r-jami jugosłowiańskie! partii komu­
nistycznej i wkroczyło na drogę n a ; 
cjonalizmu. „

Slabu orientując się w sytuacji I 
międzynarodowej, zastraszeni szan­
tażem i groźbami imperialistów, 
przywódcy jugosłowiańscy przypusz i 
czają, że idąc na szereg ustępstw 
wobec państw imperialistycznych 
potrafią pozyskać Ich przychylność,, 
dojść z nimi do porozumienia wj 
sprawie niezawisłości Jugosławii il 
stopniowi, zaszczepić narodom jugo­
słowiańskim orientację na te pań-1 
stwa, tj. orientację na kapitalizm. 
Biorąc przy tym milcząco za punkt j 
wyjścia znaną burżuazyjno-nacjona I 
listyczną tezę, w myśl której „pań-1 
stwa kapitalistyczne stanowią mniel 
sze niebezpieczeństwo dla niezawi- i 
slości Jugosławii, aniżeli ZSSR". j

leszcze czas zawrócić 
z biednej drogi

Biuro informacyjne nie wątpi, że 
w łonie jugosłowiańskiej partii ko­
munistycznej Iest dość zdrowych e- 
lcmentów, wiernych marksizmowi 
Iminizmowi, wiernych foternacjona 
listycznym tradycjom jugosłowiań­
skiej partii komunistycznej, wier­
nych jednolitemu frontowi socjali­
stycznemu.

Zadanie tych zdrowych sił KPJ 
polega na tym, by zmusić swych 
obecnych przywódców do otwarte­
go i szczerego uznania swych blę. 
dów i naprawienia ich. Qo zerwania 
z nacjonalizmem, do powrotu do 
internacjonalizmu i do wzmocnie­
nia ze wszech miar jednolitego fron 
tu socjalb,tycznego przeciwko im­
perializmowi. albo też jeśli obecni 
przywódcy KPJ okażą się do tego 
niezdolni — by usunąć ich i powo­
łać nowe tnternacjonalistyczne kie­
rownictwo KP Jugosławii.

Biuro informacyjne nie wątpi, że 
jugosłowiańska partia komunistycz­
na potrafi wykonać to szczytne za-

Straszliwy ka tak lizm  w laponii
30 tys. ludzi ofiarą trzęsienia ziemi

LODYN (PAP) — Nadeszła tu 
wiadomożć z Tokio. Że w pontedzla, 
lek po południu centralną Japonię 
nawiedziło gwałtowne trzęsienie zie 
mi. Według niesprawdzonych donie­
sień, z godz. 16,17 w Nagoya ofiarą 
trzęsienia ziemi padlo 30 tysięcy za 
bitych, zaginionych i rannych.

Trzęsienie ziemi starło podobno z 
powierzchni kilka miast Japonii 
środkowej. Około 100 tysięcy osób
pozostało bez dachu nad głowę. Wieży w gruzach.

Pietraszew ski pierwszy na m ecie
w 7 Menie „Tern Se Bełowie"

W dniu wczorajszym zakończy! się 
7 etap „Tour de Pologne” na trasie 
Wrocław — Bytom (170 km). Pierw­
szy przybył na metę Pietraszewski 
w czasie 4.48.33. Na drugim miejscu 
uplasował się Wójcik (4.48.48), trze 
ci — Wyglenda (4.53.45), czwarty — 
Wawerka (Czech.), pięty Rydmark 
(Szwecja), szósty — Mady (Węgry) 
siódmy Zidevall (Szweeja).

Klasyfikacja drużynowa po 7 eta 
pęcb przedstawia się następujęę®:

1) Polska I, 2) Polska II, 8) Szwe­
cja, 4) Polska III, 5) Czechosłowacja.

W klasyfikacji indywidualne) po 
7 etapach prowadzi Wójcik; 2) Wrze 
siński, 3) Pietraszewski; 4) Rydmark 
(Szw.); 5) Mady (Węgry).

Śljsk wygrywa i Krakowem 
w lekkoatletyce 124:121

KATOWICE — Wczoraj na sta­
dionie Pogoni w Katowicach odby 
ło się międzyokręgowe spotkanie 
lekkoatletyczne Śląsk — Kraków.
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Rachunek, 
klery om zapłacą...

P. M.
..‘trupa Forrestal - Leaby - Mar- 

l. która Iest w rzeezywlstnści 
...itorką naszej polityki za 

"nej, kontynuuje zbroje- 
traktując Je, jako narzędzie 

> 1 dyplomatycznej, Inb lako
U- gotowania do prawdziwej
wojny.

To dozbrajanie pociąga za sobą 
wydatki 15 miliardów rocznie 
zwiększenie sil lotniczych, obo­
wiązkowe przeszkolenie wojsko, 
we, pobór również i w trasach 
pokojowych. Ale to wszystko nie 
wystarcza. Podżegacze starają 
Sic wytworzyć w spoleczeństw.ę 
amerykańskim p.ychozę, że Ro- 
sjanic są naszymi zaciętymi wrę­
gami, grożącymi nam zniwecze­
niem. Naturalnie, że rokowania 
z ZSRR obaliły tę koncepcję. 

. Dlatego właśnie inicjatywa ptln.
| Molotowa wywołała takie zanie­

pokojenie w pepartamencie Sta­
nu. Amerykańscy politycy dener­
wują się. ż.ę Rosienie nie chcą 
grać roli, jaką przydzielili im w 
naszym scenariuszu Marshall, 
l.eahy i Forrestal.

Jeżeli iednak chodzi o naróęl a- 
merykański. |o  on nie ma żad­
nych podstaw do obawiania się 
pokoju. Przytłaczająca więkuaść 
Amerykanów odetchnęła swobod­
nie, gdy dzienniki przyniosły na­
główki o możliwości rokowań. 
Dudzie ci pogrążyli się jednak w 
nastroju przygnębienia, gdy usły­
szeli zaprzeczenia Trumana i Mar 
shalla Właśnie Marshall i Tri>- 
man są ludźmi, którzy w ostatecz 
nym rozrachunku, zapłacą bardzo 
wygórowaną cenę za ryzykowanie 
awantur za granicą, za abrojcBia

skich w kraju.
To oni w <

chunku staną slc celem bomb ata. 
mowych i broni bakteriolosiee

Pokój leat rzeczą zbyt 
byśnty pozwalali na sa 
go przez dyplomatów".

le tysięcy domów uległo zniszczeniu. 
Powagę katastrofy zwiększyły wy­
sokie fale przybrzeżne, które zalały 
rozległe okolice. Co najmniej dwa. pe 
cięgi osobowe znalazły się w cent­
rum katastrofy i zostały zdruzgota­
ne.

Doniesienia z Fukut, prefektury 
położonej dalej na północny zachód 
głoszą, że szaleją tam olbrzymie po­
żary. Trzecia częźć miasta Fakui la

Mecz zakończy! się zwycięstwem 
Śląska, który wygra! dzięki dyzkwa 
lifikacji sztafety olimpijikiej Kra-

b. dobrych Wyników.
Kiszka wyrównał rekord Polski na 

100 m w czasie 10.6; Hejducka prze­
biegła 100 m w najlepszym tegoro« 
nym czasie 12,5; Legutko skoczyła 
w dal 5.20 m.

Dziura mistrzem Śląska na źirtlo
KATOWICE — We wtorek na te­

rze żużlowym na Muchowcu odby­
ły się zawody motocyklewe o mi­
strzostwo Śląska. Startowało 27 za­
wodników.

W konkurencji zwycięży! Dziura 
(Rybnik) w czasie 1,50,9. Drugim » 
kolei bvl Szlfner (Gliwice) 1.56.2; — 
trzeci Hennek Jan (Pogoń Katowice) 
— 2.16.

Najlepszą czas dnia osiągnął Dra­
ga (Pogoń Katowice) -  Wł­
azów około 8 tysięcy.
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Nawrót do Poczdamu -  drogą pokoju Budujemy Wspuiuy Dom
(Reportaż terenowy)

Konferene.to woresawwke 8 państw 
e» przyjęte! reaolueJi wysunęła na 
piec pierwszy koniecanołć wspólne* 
m działania przy rozwiązywaniu 
Sprawy niemieckie) wsiyslktob 4 mo 
•arstw tl. Związku Radzieckleco, 
Stanów Zjednoczonych. W. Brytanii 
I Francji. Zasada współdziałania 
udała egzamin w czasie wojny, kie* 
dy chodziło o pokonanie wspólnego 
Wrota. Próby je| podwalenia były 
wynione przez niektórych polityków 
anglosaskich i aczkolwiek przyczyni 
ły się niewątpliwie do przedłużenia 
wojny, niemniej jednak nie odważo 
no sie pójść tak daleko, aby zniwe- 
aayó działanie mechanizmu współ­
pracy. Ryzyko takiego rozwiązania 
było zbyt wielkie nawet dla takich 
łonglerów politycznych jak W. Chnr 
ehill. Poważna w tym przypada za­
sługa ówczesnemu prezydentowi P- 
D Rooseycltowi, który byl szczerym 
twolennikiem współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim.

rstrzebna lojalna współaraca
Konferencje w Jałcie i Poczdamie 

były równie! wyrazem trwające.! w 
dalszym ciągu współpracy. Sternicy 
trtech głównych mocarstw umieli 
'znaleźć zgodne rozwiązania w spr«- 
wach, w których między pośzczegól 
nyml państwami istniały bardzo po 
ważne różnice, wytyczając drogę do 
dsTszei regulacji spraw w powojen­
nej Europie, w szczególności jeśli 
chodzi o skomplikowano zagadnie­
nie Niemiec

Lolalna współpraca polega jednak 
os tym to Jedna ze stron nie próba 
Jo dyktować warunków. W niezmier 
nie trudnych i złożonych sprawach 
międzynarodowych -  nieodzownym

trwałości

KRAKÓW. —■ Zarządzeniem prze 
wodnićzącego Najwyższego Trybu­
nału Narodowego rozprawa prze­
ciwko Buhlerowi wznowiona bę­
dzie dopiero w sobotę, 3 lipca br. 
w celu udostępnienia oskarżone­

Jest przestrzeganie zawartych już po 
ro-umlcń. ściśle wykonywanie obo­
wiązujących umów. Chodzi przecież 
o to, aby nie naruszać interesów led 
nej ae stron, aby pogłębiać wzajem­
ne zaufanie, aby utrwalać ciągłość 
nawiązanych stosunków.

po opublikowaniu protokółu kon­
ferencji poczdamskiej wszystko było 
jasne w sprawie Niemiec. Ustalono 
wyminie laką drogą mają iść prak­
tyczne rozwiązania zarówno w spra 
wach politycznych jak i gospodar­
czych. Jasno była postanowiona 
sprawa demilltaryzacjl i odszkodo­
wań. nie nasuwała żadnych wątpli­
wości kwestia dalszego Istnienia pań 
stwa niemieckiego oraz ram, w któ 
rych się ułoży współpraca 4 wiel­
kich mocarstw w  czasie trwania okn 
paeji. ustalono najwyższą wlaazę 
międsysojuszniczą. jak również za­
kres jej kompetencji.

Co uttalno ■ Poczdamie
Jeśli chodzi o polityczną stronę za 

gad nienia zaznaczono wyraźnie, że 
naiistotnieisze cele okupacji Nie­
miec polegają na 1) całkowitym roz 
brojeniu i demilltaryzacjl Niemiec; 
D przekonanie narodu niemieckiego, 
że poniósł totalną klęskę wojenną i 
nie może uniknąć odpowiedzialności 
za bezlitosne prowadzenie wolny 1 
opór nazistów burząc gospodarką 
niemiecką spowodował, że eh 
cierpienia są nieuniknione, 3) 
czenle partii narodowo - socjalisty­
cznej oraz kontrolowanych przez nią 
Organizacji i przeszkodzenie w odro 
dzeniu propagandy nazistowskiej I 
mllitarystyoznej. 4) przygotowaniu 
całkowitej rekonstrukcji niemieckie 
a życia polityosnego na podsta­
wach demokratycznych oraz pokojo 
wej współpracy Niemców w życiu 
międzynarodowym.

Czy które z tych zadań zostało w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
wykonane? Czy o demilltaryzacjl 
mówią najrozmaitsze formacie nie- 
oleckie organizowane i ćwiczone 
VSta  Aaglosaeów. c

nte koncernów przemysłowych z ich 
przedwojennymi kierownikami na 
ozele? Czy do przekonania narodu 
niemieckiego o jego winie przyczy­
nia się podniecanie w nim żądzy od 
wetu przez kwestionowanie praw 
Polski do granie na Odree i Nysie 
Łużyckiej uznanych w Poczdamie? 
Czy rzeczywiście zniszczono partię 
narodowo - socjalistyczną, jak tego 
domagały się uchwały poczdamskie? 
Co zrobiono dla rekonstrukcji życia 
politycznego w Niemczech zachod­
nich? Czv zamierzone oddanie wła 
dzy w  ręce Briininga ma być wyko 
naniem warunku demokratyzacji?

Ustalenie konferencji poczdam* 
sklej były jasne i wyraźne. Pozosta 
ją one aktualne i dzisiaj nie tylko 
dlatego, że stanowią umowę między 
narodową i z tego tytułu winny być 
szanowane. Aktualność tych postano 
wieó polega na tym, że bez ich wy 
konania nie może być mowy o poko 
Ju w Europie, który Jest nlerozdziel 
nie związany z rolą Niemiec i posta 
wą narodu niemieckiego. Postano­
wienia poczdamskie są tego rodzaju, 
*e gdy n)e były zapadły w 1945 r„ 
to trzebaby powziąć je obecnie w ro 
ku 1949.

Przypomnienie o tym całemu śwla 
tu iest kapitalną zasługą warszaw­
skiej konferencji 8 państw, a uchwa 
lone przez nią wskazania stanowią 
poważny wkład w dzieło pokoju i 
unormowanie stosunków w Europie.

W Interesie całej Europy

GRUDZIĄDZ -  W oddżwiercei 
fabryki Pepege wisi maie ogłosze­
nie: „We czwartek, w sali świetlico I 
wei. o godz. 4 pp. zebranie informa­
cyjne członków PPS : PPR. Spra­
wni wsżnn. Stawlenictwo obowiąz­
kowe".

Stawiam się o wyznaczonej godzi 
nie. Robotnicy ukończyli właśnie 
praćę, część kieruje się ku wyjściu, 
inni zaś skręcają w MrOnę budyn­
ków, gdzie mieści się' stołówka i 

| świetlica fabryczna.
— Mamy dziś zebranie partyjne. 

Chodź Zygmunt ze mną. dowiesz 
się o czym będziemy radzili za­
chęca ktoś swego towarzysza pra­
cy.

Zygmunt poskrobal się w głowę. 
Fracę miał dzisiaj ciężką, droga do 
dómif była daleka, lecz zwyciężyła 
w nim ciekawość i skinął na znak 
zgody. Siedli razem na sali, słucha­
jąc referatów sekretarzy.

Budujemy Wspólny Dom dla no- 
Iwej zjednoczonej partii klasy robot 
I nieczej i chcemy postawić go wspó' 
!nymi silami. Niechaj każdy z nas 
| da ile może — objaśnia! sekretarz 
kola partyjnego

..Jedności nam potrzeba'
Rozpoczęła się dyskusja. Zapyta­

no ile trzeba zebrać, kiedy dom ta­
ki stanie i czy aby szybko do tej 
jedności dojdzie. I kiedy odpowie­
dzi zaspokoiły już ciekawość 
wszystkich, ódezWai się z sali Zyg­
munt Kaczora: — Ze nam jedności 
potrzeba, to my robotnicy wiemy 
najlepiej. Cały dzień tyramy razem 
przy warsztacie, przy maszynach 
pracujemy zgodnie, a jak człowiek 
opuszcza fabrykę, to go swarllwość 
podnosi i każdy w swoją stronę 
ciągnie. Osobno zwoływano zebra­
nia partii robotniozych, jakbyśmy 
nie mogli razem o naszych spra 
wach radzić. Później tylko po ką­
tach ludzie sobie szeptali, Jedni 
drugim dogadując, bo każdemu się 
zdawało, że jest lepszy albo inszy.

Niemiec poszła w «w 
drogą rozdwojenia Niemiec i rozbi­
jania jedności Europy, droga podnie 
canta w Nlemoseeli atmosfery asowi 
nlzmu i nienawiści. — Konferencja 
warszawska wybrała drogę zgoła od 
mienną. Stojąc ściśle na stanowisku 
wykonania uchwal poczdamskich w 
sprawie derallitaryzacji Niemiec i za 
betpłeczenla krajów Europy przed 
nową ich agresją, domaga się równo 

tale demokratycznego rządu ogól 
niemieckiego, mlluląoego pokój, 

uważając go jako gwarancję bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie. Kon-

warcla traktatu pokojowego z Niem 
cami, przy czym wojska okupacyjne 
wszystkich mocarstw zostałyby usu 
niętc z terenu Niemieć w ciągu roku 
od podpisania traktatu.

Co temu programowi można zarzu 
cić z punktu widzenia całej Europy? 
Gwarantuje on pokój i bezpieczeń­
stwo a równocześnie umożliwia Niem 
com wejście do rodziny narodó< 
kój miłujących.

Dla wykonania tego programu po 
trzebna jest jednak lojalna współ­
praca 1 wielkich mocarstw; Związ­
ku Radzieckiego. Stanów Zlednoczo 
nyoh, Wielkiej Brytanii i Francji.— 
Związek Radziecki wspólnie z 7 pań 
stwarrti demokracji Indowej na kon 
feronoji warszawskie) ustalił plasz- 
czyznę porozumienia i współpracy 
zgodnie i. interesami całej Europy. 
Reszta programu należy do pańafyc 
zachodnich, a przede wszystkim do 
Stanów Zjednoczonych. SĘK.

Odroczenie rozprawy przeciwko Buehlerowi
mu zaznajomienia się z materiałem 
dokumentarnym. jęki został przed­
łożony sądowi, w  sobotę przed po­
łudniem oskarżony będzie składał 
wyjaśnienia w sprawie tych do­
wodów, po czym nastąpi zamknię­
cie przewodu sądowego.

Energia jednego człowieka ratuje tysiące ludzi
przed skałkami katastrofy powodzi na Podhala

WARSZAWA. -  Wszyscy pamię­
tają powódź, laka nawiedziła Pod­
hale niespełna m'esiąc temu, kiedy 

i dwa dni została odcięta wszel 
ka komunikacja Krynicy i Zakopane- 

resztą kraju.
Chmura oberwała się w  Ta- 
— mówili, a  deszcz wylewał 

się z góry co pewien czas olbrzymi- 
falami, napełniąjac i tak wezbra­

ne iui rzeki Popradu, Dunalca i  Ka­
mienicy. Woda przelewała się przez 
ochronne wały, zalewając pola i  o- 
grody, topiąc domy i porywając do 
bytek z ludźmi.

Po dwóch dniach wody opadły, a 
przerażona ludność przekonała się, 
że nic już lej nie zagraża. Nie 
nął nikt i nie padło nic z żywego 
inwentarza. Ludzie zawczasu ucie- 
klj na bezpieczne miejsca i zabezp'e 
czyli dobytek. K*edy zdano sobie z 
tego sprawę, po raz pierwszy na u- 
stach mieszkańców powiatu nowo- 
sądeckiego pojawiło się nazwisko 
starosty — Jana Antoniszczaka. 

Gdyby nie starosta -  
pogięlibyśmy w wodzie 
Gdyby n*e on — mówili — po­

topilibyśmy sję  tak, jak 14 lat temu, 
kiedy nikt o nas nie dbał. To on 
uprzedził nas o nadchodzącej wodzie

dał samochody do ratowania ludzi 
dobytku. To on zaopatrzył 

żywność 1 dał na odbudowę. Zęby 
nasz starosta, poginęłibyśmy 

wszyscy w tel wodzie!
Powódź czerwcowa nie zastała 

ludności nieprzygotowanej. Antonlsz 
czak, uprzedzaląc meldunki powo­
dziowe z centrali, zaalarmował swój 
powiat, powołując wszystkich do 
akcji czynnej. Starym Willisem ob- 
lechał sam zagrożone tereny, alarmu 
ląc ludność o nadchodzącej katastro 
fe. Wysłane samochody zabierały

dobytek i ludzi przewożąc w  hezp*® 
czne mielsca. przygotowane zawcza 
su. Pomoc sąsiedzka i społeczna, zor 
ganizowana dzięki jego staraniom, 
zaopatrzyła potrzebujących w żyw­
ność, odzież '  mieszkania, a kiedy 
powrócił’ do domów — w paszę dla 

kredyty na odbudowanie 
zniszczonych domów.

— Nie tylko la pracowałem — mó 
wi starosta — pracowali tu wszyscy. 
I straż pożarna, i M’I*cja Obywatel­
ska, i żołnierze z Bezpieczeństwa, 
i „Służba Polsce" — każdy przyczy 
nlł się do akcji przeciwpowodziowe!. 
A kiedy powódź minęła, ci sami In­
dzie przystąp’!* do likwidowania iel 
skutków, przy pomocy wojska, któ­
re przydzielił dla naszego powiatu 
Marszałek 2ym!ersk<, odbudowaliś­
my zniszczone mosty ’ naprawiliśmy 
drogj, obsiali pola i dotadzill ogro­
dy, zbudowaliśmy, tamę na Prucie i 
osuszył’ domy, zalane wodą-

Domy znowu sucho
Domy rzeczywiście są  już suche. 

Ludność poustawiała sprzęty na 
dawnym miejscu i gospodaruje. 
Gdzieniegdzie zarysuje się śc’ana, 
jak u gospodarza Stakela, inny rol­
nik — SL Zdeński, narzeka, że za­
muliło mu całkiem pole-

— Ale rząd ’ Komitet Powodzio­
wy obiecał pomóc nam w naprawie 
budynków i pokryć wszelkie straty. 
Dbają o nas, starosta opiekuie się 
osobiście. To zresztą nasz, tutejszy 
człowiek.

— Czy baliście się uciekać przed 
wodą?

— Poozątkowo tak. Zostawiać tak 
wszystko na łasce bożej... Ale jak 
pan starosta nam powiedział’, 
wszystkim się zajmą i dali anta, tak 
wzięliśmy co lepsze i  w drogę. 1 do 
brae się stało, bc sto m  zginął, a

— Niechże więc ta jedność nastania
— kończył Zygmunt Kaczora, niech 
sie złącza partie 1 la sam chętnie, 
przyłożę się do budowy Wspólnego 
Domu.

Na sali panował tłok. Wiele głów 
odwróciło się w  stronę Kaczory, sk1 
nieniem przytakując jago słowom 
Spod okna wstał starszy robotnik 
w siwej kombinezie i uniósł rękę 
do góry

— Tow Tuszyn ma glos — Rad­
io od stołu prezydialnego.

— Słusznie mówił tu przede mna 
nasz towarzysz, że my wszyscy 
pragniemy jedności klasy robotni­
czej. Lecz ja bym radził, żeby ze­
brać pieniądze na budowę Wspólne 
go Domu robotniczego w Grudzią­
dzu. Nasze miaśto zniszczyła wolna

! Wszędzie widać gruzy, chyba nie 
fńniej jak w Stolicy. Zbieramy -śi- 
i wybudujemy w Grudziądzu teki 
Wspólny Dóm.

Słowa te nie przeszły bez echa. 
Ożywiła sie dyskusja, aż wreszcie 
Zgodzono się, że potrzeb mamy wie 
le i nie wszystkie można od razu 
zaspokoić.

I na Grudziądz przyjdzie pora
— Dawaliśmy na odbudowę Jgai • 

szńwy pomimo to. te Grudziądz 
również byl zniszczony — objaśnia! 
ktoś z sali — ponieważ nie ma Pol­
ski bez Stolicy. Nie byłoby też jed­
ności klasy robotniczej w Police .

! gdyby każdy myślał tylko o swoim 
mieście Wspólny Dom w Stolicy 
będzie symbolem zjednoczenia ro­
botników z całego krają Grudziądi 
też przyłoży się do tego zjedńocżc 

Inia.
Głośne potakiwania i oklaski po­

twierdziły zgodność tej opinii-. Tow 
Tuszyn również przyznał rację i-ja­
ko jeden z pierwszych podpisał de­
klaracje na Fundusz Budfiww 
Wspólnego Domu.

Kiedy Tuszyn przeciskał sie dc 
stołu, gdzie wypełniano deklaracje, 
ktoś z końca sali zakrzyknął: „To. 
warzyszu Tuszyn! Nie deklarujcie 
za wiele, zostawcie trochę na dom 
robotniczy w Grudziądzu!"

Tuszyn odwróci! uśmiechnęU 
twarz i odrzekł: ..Działaj dajen-i-- 
na Wspólny Dom w Warszawie lecz 
robotniczy Grudziądz nte będzie na 
szarym końcu. Jak przyjdzie pora, 
zbudujemy nasz dom w Grudzią­
dzu, a inni nam wtedy pomogą

Posypały sie deklaracje od wszyst 
łdch obecnych. Opuszczano świetli­
cę fabryczna w nastroju pogodnym, 
z poczuciem, że spełniony został 
uczynek pożyteczny dla całej klasy 
robotniczej w  Polsce.

dobytek żywy ocalał też. A lak wró 
ciliśmy. to znowu dano nam paszy 
dla bydła i zboża na dosiew 
mnjaków na dosadzetńe. Teraz dają 
pieniądze na odbudowę.

Opanować powódź — to była wtęl 
ka sztuka. Dokazał lei ieden czło­
wiek. Nie czekając na dyspozycję 
central’, sam wziął na siebie odpo­
wiedzialność za zarządzenie alarmu 
powodziowego i pokierowanie akcją 
przeciwpowodziową. Dzięki temu ka 
tastrofa ne przybrała takich rozmla 
rów jak w 1934 roku, kiedy to zgi­
nęły setki nieostrzeżonych na 
ludzi.

Nikną śladj katastrofy
Obecnie starosta Antonfezczak nie 

spoczywa na laurach. Tak lak wziął 
się energicznie do powodzi, tak sa­
mo energicznie likwiduje jej skutki. 
Saperzy, przydzieleni przez Marsz. 
Żymierskiego, naprawiają drogi i mo 
sty, sypią wały ochronne i zamyka­
ją nowe koryto, które Poprad sobie 
miesiąc temu wyżłobił przez upraw 
ne pola, sady, ogrody i zabudowania. 
Trzynaście domów zniosła woda, 
ale teraz odbuduje się wszystko

„Służba Polsce”, na wezwanie sta 
rosty, stanęła wojsku do pomocy w 
likwidowaniu skutków powodzi. O r 
gan’zacje społeczne dostarczyły po­
wodzianom środków na odbudowę 
gospodarstw. Państwo udzieliło fun­
duszów na pokrycie strat osobistych 
i publicznych-

Powiat nowosądecki, nalbardztej 
zniszczony przez żywioł wodny mie 
siąc temu, jest dziś najbardziej od­
budowanym powiatem na Podhalu- 
Wdzięczna ludność wie, że tylko 
dzięki staroście Anton<szczakowl tak 
szybko nikną ślady powodzi. I my 
wiemy, cl z powiatu, żo człowiek 
ten naprawdę dobrze zasłużył się

Lublin na Wspólny Dom
LUBLIN - -  Ogólna suma zadr- 

klarowanych wpłat przekroczyła 
w województwie lubelskim sumę 
30 milionów zł. Czołową pozycje 
wpłat, zajmują mieszkańcy Lubli­
na, którzy do dnia 34 bm. zadekla­
rowali ponad 18 milionów złotych. 
Poza członkami obu partii robotni­
czych ponad 20 proc, stanowią wpła 
ty bezpartyjnych Spośród powia­
tów województwa lubelakiago pier­
wsze miejsce w deklarowaniu 
wpłat zajmują powiaty wlodawsd

puławski.

Polski statek
zawiia do partów 11 krajów
GDYNIA -  „Jagiełło", trzeć’ poi 

ski sutek pasażerski utrzymujący 
komunikację regularną między P a ­
tami Morza Śródziemnego a portem’ 
Ameryk’ Srodkowol, wyjdzie 25 
czerwca z Algieru, by udać się po­
przez ocean do Ameryki Środkowej.

„Jagiełło zawija do portów jede­
nastu krajów, a nazwy portów sta­
nowią litanię egzotycznych miejsco­
wości- Oto one: Oenua, Cannes, Al­
gier, Gibraltar, Funchal, La Qua‘ra, 
Curacao, Barapęullla, Cartagena, Co 
lon, Hawana, L*zbona. Trasa „Ja­
giełły łest najzbardzioj urozmaico­
ną ’ malowniczą trasą, laką przeby­
wają po wojnie polskie statki IM  
regularnych.
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Twórzmy tradycję morską w narodzie
Moralne źródło siły dla przyszłych pokoleń

I Ktsnttum miasta przenott słę na fUttiniti
Płuca i serce Krakowa

skie przypominają kilka chwil skoczyć pod zimny tusz

...........................I Przez hydr? niemiecką, ocenimy, ile g0 dobrodziejstw, związać
w roku Ifl45 spełniły się najśmiel kosztowało dwuletnie dzieło dorob- — • -

ize marzenia o Polsce na morzu. — |k u  nad Bałtykiem. Wielki plan
“  ski, nakreślony przez Rząd Polski 

Demokratycznej, został wykonany.
Wykonany i przekroczony. Olbrzy­
mie zniszczenia portów, dokonane w 
akcie zemsty przez cofającego się 
wroga, usunięto.

Tonaż floty handlowej przewyż­
sza stan przedwojenny. Ujęcia cy­
frowe, jako argument przekonywu­
jący, są w tym wypadku niepotrzeb 

Wybrzeżu widnieją zmatena 
lizowane dowody na poparcie wiel­
kiej i radosnej prawdy: dźwignęliś­
my ruiny, zagospodarowaliśmy kraj 
nadbałtycki od Elbląga po Szczecm, 
rzuciliśmy podwaliny pod jego roz 

a przyszłość, eksploatujemy 
dla potrzeb odbudowy Pań- 
J e s t e ś m y  k r a j e m  m o r  

Pomyślny start Polski De­
mokratycznej nad morzem i  na morzu u- 
dal się. Przeznaczenia dziejowego naszego 
kraju, zarysowanego już za Piastów 
nie cofnie nic. Przez panowanie 
morzu stworzymy silny bastion s 
wiaószczyzny nad Bałtykiem, o 1 
ry rozbiłby się w przyszłości każdy 
pochód na wschód wiecznie głodnej 
cudzej ziemi • niemczyzny. • Zagad 
nienie polskiej polityki morskiej po 
zostaje zatem w orbicie żywotnych 
interesów również bratnich

O ile lata 1920 — 1939' stanowiły 
eksperyment naszej dojrzałości 
sprawy morskie i zaprawę na \ 
padki późniejsze, to czas od 1945 do 
1947 r. był wielką próbą, czy dzie­
dzictwo Piastów znajdzie dość sil­
nych spadkobierców, czy przeszło 
500 kilometrowy pas wybrzeża nie 
stanie się nieużytkiem — nie dlatego 
byśmy hołdowali błędom przeszłości 
ale dla tej prostej przyczyny, że wró 
cfliśmy nad Bałtyk słabi, wyczerpa­
ni biologicznie i  gospodarczo. Nad­
szedł radosny, ale równocześnie tra 
giczny moment w  dziejach polskie) 
ekspansji morskiej; tragizm polegał 
.na ciężkiej konfrontacji możliwości 
'tkwiących w naszym narodzie 
stanem faktycznym, powstałym 
północy w  obliczu doniosłych prze 
mian historycznych.

Naród nie cofnął się w mocnym 
postanowieniu oparcia potęgi pań­
stwa o morze; podjął się olbrzymie­
go trudu i... wygrał morze dla Pol 
ski po raz drugi!

JJJizja Polski na morzu nie pozo­
stała w sferze marzeń.

Jeżeli uświadomimy sobie, z czym 
przystąpiliśmy do pracy, Jak zniko­
me mieliśmy szanse materialne po 
latach okupacji, że wysiłku podjął

swą egzystencję. Rzecz . 
niedbania całych wieków nie na­
prawi się od razu. Łatwiej np. przy 
szło polskiemu robotnikowi wycza­
rować z piasków nadmorskich Gdy 
nię, niż w ciągu 19 lat wychować 
miliony obywateli w  tradycji n 
skiej. Proces ten odbędzie się 
drodze ewolucji. W nim też tkwić bę 
dzie źródło siły w  pochodzie ku 

tu dla następnych pokoleń.
Przy wychowaniu morskim s 

łeczeństwa należy wpoić w  nie i  
konanie, że morze nie jest tylko du­
mą polskiego narodu, lecz także ' 
renem dla jego życia, że miłość do 
morza trzebń pojmować jako pracę 
dla niego, sentyment przeobrażać w 
konkrety.

Pionierzy
x,ei iej-dziś

niedźwiedzia. Na zimę zapadają w 
głęboki sen, w  lecie żyją kilkumie­
sięcznym intensywnym życiem.

Kiedy na miasto spadnie pierw­
sza warstwa białego śniegu, pusto­
szeją Błonia i tylko samotna minia­
turowa „czwórka” przebiega z po­
czucia obowiązku długą i prostą li­
nię szyn do samego końca, chociaż 
mało kto korzysta z jej usług. Wspo 
mina wtedy z westchnieniem minio 
ne letnie dni, kiedy to miała takie 
powodzenie u  młodzieży i starszych, 
że każdy jej zderzak i stopień oku­
powany był przez licznych wielbi­
cieli.

W lecie życie całego Krakowa 
przesuwa się bowiem w kierunku 

Błonia. Tu wypoczywają, bawią 
entuzjazmują i denerwują 

wszyscy mieszkańcy tego sportowe­
go miasta. Tędy wiedzie droga do 
Lasku Wolskiego, gdzie w  świątecz 

przedpołudnia wdychamy stęsk- 
‘ lasu i roz­

się właściwie niedobitek okaleczony rodów s ło w ia ń s k ic h .

Przeobrażenie psychiki społeczeństwa
mach już istniejącego pozytywnego 
nastawienia dla sprawy. Pamiętaj­
my, że do roku 1929 nie mieliśmy 
tradycji morskiej, bo szlachta morza 
się wyrzekła; okres od roku 1920 
do 1939 był znów za krótki aby mo­
żna ją było stworzyć w stopniu po­
żądanym. Zresztą — nie pretendowa 
liśmy wówczas do zajęcia wybitniej 
szego stanowiska Wśród krajów, mor 
skich, bo Polska nie miała koniecz­
nych do tego warunków; odpowied­
nich granic morskich. Dziś dane te 
istnieją i  od narodu, który myślat 
kiedyś tylko kategoriami rolnika, żą 
dają zmiany mentalności.

Toteż równocześnie ze wznosze- 
iem inwestycji na Wybrzeżu, mno­

żeniem tonażu floty handlowej i wo 
jennej, nawiązywaniem stosunków 
współżycia z państwami zamorskimi 
— musi dokonywać się praca nad 
wciągnięciem całego społeczeństwa 
w  strefę problemu morskiego, w 
tym sensie, aby oprócz ukochania 
sprawy rozumiało ono posłannictwo 
dziejowe Polski, aby z morzen 
uczyło się współżyć, korzystać

dalsze wkłady materialne oraz wkła 
dy energii ludzkiej — mięśni 1 urny 
słów. Zarysowuje się tu poważna 
współzależność zaplecza i wybrzeża. 
Odbudowa wewnątrz kraju przyśpie 
szy proces przystosowania Wybrze­
ża do jeszcze większej międzynaro­
dowej wymiany gospodarczej, te 
znów wpłynie dodatnio na szybszt 
odbudowanie zniszczeń wojennych.

Z problemem polityki morskiej — 
iprócz spraw czysto materialnych— 
iączy się sprawa niemniej ważna: 
ugruntowanie jasnej orientacji spo­
łeczeństwa na zagadnienia tej poli­
tyki. • Jest to mankament dziejowy, 
którego lata 1920 — 1939 nie zdoła­
ły usunąć całkowicie. Ten brak u- 
świadomienia szerokich mas o roli, 
jaką po roku 1945 wyznaczyła nam 
historia, nie identyfikujemy z bier­
nym ustosunkowaniem się do zagad 
aień morskich w dawnej, tj. szla> 
checkiej Polsce.

.Chodzi tu  przede wszystkim o 
przeobrażenie psychiki narodu w ra

Na miano pioniera polskiej eks­
pansji morskiej zasłużył sobie v 
ku 1945 w pierwszym rzędzie 
Żołnierz Polski, walczący u boku Ar 
mii Radzieckiej. Godność tę okupił 
bardzo drogo. Do ofiary, złożonej 
kiedyś przez Obrońców Westerplatte 
Oksywia i Helu dołączył swoją, za­
mykając rozdział historii walki o 
nadmorskie posiadanie Polski. Pio­
nierami morza stali się z kolei ci 
.wszyscy, którzy podążyli na północ 

trudnych warunkach podjęli się 
pracy na gruzach Wybrzeża.

Pionierem morza był Rząd, który 
rzucił hasło wskrzeszenia Polski 
morskiej i nie szczędził — i dalej 
.ie szczędzi — wkładów materiał* 

nych w  wielkie dzieło. Są dziś nimi 
rzesze robotników portowych i miast 
nadmorskich, nasi marynarze, ryba­
cy, ludzie nauki, myślący nad sposo 
bami racjonalnego wykorzystania 
dóbr morza, Liga Morska oraz orga 
nizacje społeczne, którym patronuje. 
— Był, jest i będzie pionierem pol­
skiej myśli morskiej każdy, kto 
przez pracę rąk czy umysłu przy­
czynia się do utrwalenia i pomno­
żenia naszego panowania pokojowe­
go nad Bałtykiem, kto hasła rzucane 

okresie Święta Morza pojmuje 
nie jako czczy frazes, lecz realizuje
'!  w  ciągu całego roku!

Wróciliśmy nad Bałtyk z silną wo 
lą pozostania tam gospodarzami na 
szlaku od Elbląga po Szczecin. A te 

— twórzmy tradycję morską w 
naszym narodzie, bo kraj, który stał 
się z rolniczego przemysłowo - mor 
skim posiadać ją musi.

kładamy zmęczone całotygodniową 
pracą członki na świeżej zielonej 
trawie. Tu w Parku Jordana młode 

usie uczą pierwszych kroków 
swych pociech, wystawiają im bu-

lub popływać dla ochłody w wielkim

Najbardziej intensywnym życiem 
żyją jednak Błonia w dnie meczo- 
we. Bo mecze piłki nożnej to wro­
dzona pasja krakowskiej publice- 
ności. Tę atmosferę krakowską bar­
dzo trafnie uchwycił w  swojej ksią­
żce „Nie od razu Kraków zbudowa­
no” Karol Estreicher, który w zwią­
zku t  zw. „rewolucją matejkowską” 
pisze tak:

„Awantury byłyby się rozrosły, 
bo pod Tfzecim Mostem zwoła, 
wiec Drobner, a  z balkonu „Naprzo 
du” przemawiał Daszyński, ale dy­
rektor policji Styczeń wpadł na po­
mysł, aby sprowadzić na najbliż­
szą niedzielę drużynę Ferencoaros

Budapesztu i zapowiedział sensa­
cyjny mecz footbalowy z Cracoirtą 
Uwaga została odwrócona w tyrr. 
kierunku i ludność gotowała się na 
wielkie i ważne widowisko.”

Mimo że wiele lat minęło od te-
) czasu, Kraków nic się pod tym 

względem nie zmienił. Mecze plik! 
nożnej są wydarze^em bodajże naj 
ważniejszym i w  dniach, w których 
się odbywają, o niczym innym nie

) o l s k ie / n o r z e

•  • m orzem  C zeihoalow acll

zle do słońca (byle nie za bardzo), 
szydełkując na drutach minia

turowe skarpetki i pulowerki. 
starsze dzieci zawierają pierwsze 
przyjaźnie, • zaczynające się od 
wspólnej zabawy kolorowym balo­
nikiem. Po przeciwnej stronie sze­
rokiej promenady, na której w nie-

małżeństwa z pieskami zażywa­
ją  świeżego powietrza, przyszłość 
narodu i sportu, podlotki płci męs­
kiej, kopią z zapałem piłkę na wy­
deptanej tysiącem nóg trawie.

Na stadionie sportowym dzielni 
sportowcy ćwiczą zapamiętale do 
Jakieś olimpiady czy zawodów, ska- 
czą o tyczce, rzucają dyskiem, bieg 
ną na wyścigi. A obok, na kąpie­
lisku miejskim, roznegliżowane tłu­
my wygrzewają się do słońca, brą­
zowiejąc z dnia na dzień. Grają w 
siatkówkę, gimnastykują się, czyta- 
książki, gazety, rozmawiają, by co

mówią w towarzystwach, w tram­
wajach i na ulicy. Na Błoniach r.s 
wiele godzin przed początkiem gro­
madzą się tłumy nie tylko na try­
bunach i miejscach stojących, ałe 
na drzewach, slupach, okolicznych 
dachach i podjeżdżających pod boi­
sko autach ciężarowych. W tak uro­
czystej chwili nawet oszczędni za­
zwyczaj krakowianie zamawiają do 
różki, które zawożą ich na miejsce 
emocji, a cała okolica rozbrzmiewa 
przez (lwie godziny okrzykami, gwi 
zdami i tupotem nóg rozentuzjaz­
mowanych kibiców. Bo mecz piłki 
nożnej jest wielkrtn miejskim świę­
tem.

Na okres letni Błonia stanowią 
centrum miasta, a  w  porównaniu z 
nimi nawet najbardziej ożywiona 
ulica Szewska staje się w świątecz­
ne dni tylko pustą uliczką na pe­
ryferiach miasta.

Ikar.
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„P rzechow u ją  w y p raw io n e  ła p y  gory li"... —  

pow iedzia ł w  zam yślen iu  G ordon.
„Tak. T ak  s łyszałem . N ie  b io rę  oczyw iśc ie  za 

tę  w iadom ość żadne j odpow iedzia lności, a le  ta k  mi 
opow iadano . P am iętam  naw et, że je d e n  z m oich 
p rzew odników  w spom nia ł ta k że  k iedyś o łow cach  
go ry li."  G ordon  w sta ł.

„Bardzo pan u  dz ięku ję"  —  pow iedzia ł z  oży­
w ien iem . „N ie  m a pan  po jęc ia , ja k ie  ta  w iadom ość 
ma d la  m n ie  znaczenie. D ziękuję  panom  n a jse r­
deczniej i n ie  zab ie ram  czasu. M uszę  sp ieszyć  do 
m e j robo ty . Je s te m  nap ra w d ę  bardzo  p a n u  zobo­
w iązany ."

„C ieszę  się, jeże li nap ra w d ę  ta  w iadom ość m o­
że s ię  pan u  n a  coś p rzydać"  —  uśm iechnął s ię  u- 
p rze jm ie  D ickson. „M am  n adzie ję , że  nas pan  k ie ­
dyś odw iedzi."

Po w y jśc iu  od  profesora, G ordon  w siad ł w  au to  
i po je ch a ł do  S co tland  Y ardu . W  g łow ie  m u szu- 
m ią ły  s łow a D icksona, k tó re  b y ły  po tw ierdzen iem  
jego  teo rii. C zuł s ię  ja k  p ływ ak , k tó ry  po d ługo ­
trw ałym  w y siłk u  dob ija  ■wreszcie do brzegu.

In spek to r H aw k ins p rzy ją ł go dosyć  n iechę tn ie  
i  czas d łuższy  n ie  rozpoczyna ł rozm ow y, o strząc  
z za jęciem  o łów ek.

„Nic z te j ca łe j ro b o ty "  —  pow iedzia ł w reszcie .
„ Z - ja k ie j , ro b o ty ? 1'  — sp y ta ł n ie sp o k o jn ie  G or­

don. ... -

„No, z  te j no cn ej p rac y  w  hote lu ."
„A ch tak?  N ie  zdołali znaleźć  odcisków ?" In­

sp e k to r  w zruszy ł ram ionam i.
„T o  by ło  p rzeciąż  do przew idzen ia. T rudno  so­

b ie  w yobrazić, a b y  w  przeciągu  tygodn ia  n ik t ze 
słu żb y  n ie  w y ta rł w in d y  śc ierką . Jo rg en s  je s t  na 
p an a  w ściek ły . .Praw ie c a łą  noc  n ie  spali."

„Przyk ro  m i" —  pow iedzia ł doktór, „ a le  nie 
m ogłem  n iczego  zan iedbać . Pan  to  p rzecież  rozu ­
m ie, in spek to rze , ż e  w  ta k ie j sp raw ie  trzeba  w y k o ­
rzy stać  k ażdą  m ożliw ość, choćby  ona  b y ła  n a w e t 
m ało  p raw dopodobna. Bardzo ża łu ję , ż e  Jo rg en s  
n ic  n ie  znalazł. T o  m i ba rdzo  k om pliku je  spraw ę, 
a le  trudno . T rzeba  będzie  pom yśleć  o czym ś in ­
nym ."

„C zy p a n  m a ju ż  ja k ąś  kon c ep c ję  w  spraw ie  
B o re llie g o . Czy w  dalszym  c iągu  up ie ra  s ię  pan 
p rzy  tym , że  M a rv a n  je s t  n iew inny?"  sp y ta ł H aw - 
kins.

„A leż oczyw iśc ie! C oraz  ba rd z ie j u tw ierdzam  
s ię  w  tym  przekonan iu ."  In sp ek to r u śm iechnął s ię  
iron iczn ie .

„Pan  d a ru je , m is ter  G ordon , a le  w ydaje  m i się, 
ż e  tym  razem  n a z b y t p an a  pon io sła  fan taz ja . 'R ozu­
miem, że tru d n o  pan u  skap itu low ać, a le  je stem  zda ­
n ia  żeb y  pan  ju ż  d łużej n ie  p rzeciągał te j roboty . 
W strzy m u je  pan  n iepo trzebn ie  c a ły  proces. N iepo­
koi p a n  c iąg le  S co tland  Y ard. R adzę panu  po  przy ­
ja c ie lsk u  n iech  p a n  z re zy g n u je  ju ż  z  tych  pom y­
słów . T o  p rzecież  szkoda p a ńsk iego  i naszego  cza ­
su ."  G ordon  sp o jrz a ł n ie ch ę tn ie  n a  rozm ów cę.

„N iech  p a n  będzie  c ie rp liw y  jeszcze  p a rę  dni. 
T o  ju ż  n je  po trw a  d ługo. Je szcze  w  tym  tygodniu  
w y łożę  w szys tk ie  sw o je  k a r ty  i je ś li w te d y  p rze -' 
g ram , będę  n iew ątp liw ie  uw ażał, że  pan  m a rac ję. 
N iech  pan  s ię  je szcze  tro ch ę  uzb ro i w  c ierp liw ość ."  !

„ Ja k  p a n  uw aża"  —  m ru k n ął H aw kins. „G dy­
bym  by ł n a  m ie jscu  M elle rssona  ju ż  'd aw n o  skoń ­
czy łbym  z tą  c a łą  kom edią. Spraw a  je s t  ja sn a  i 
n ie  rozum iem  dlaczego  tr a c i s ię  czas na ja k ieś  u ro ­
je n ia ."  G ordon  podn ió sł s ię  z m ie jsca.

„Do w idzenia  in sp ek to rze"  —  pow iedzia ł ch łod ­
no. „O dw iedzę  p an a , ja k  pan  będzie  w  lepszym  n a ­
s tro ju . D oradzam  spacer. J e s t b a rdzo  p iękna pogo­
da."

O puściw szy  S cotland  Y ard, G ordon  po jecha ł do 
„S avoy 'u " . W obec  n iepow odzenia  Jo rg en sa  na le ­
ża ło  zastanow ić  s ię  n a d  zdobyciem  no w y ch  dow o­
dów . W  ho te lu  o te j p o rze  w rzało  ja k  w  u lu . D ok­
tó r  o deb ra ł k lucz  od  p o rtie ra , a le  n ie  po je ch a ł od 
razu  do  s ieb ie , lecz  począł k rążyć  p o  ca łym  gm a­
chu, s ta ra ją c  s ię  w paść  n a  ja k iś  w idom y ślad 
sw y ch  p rzypuszczeń . O bejrza ł dok ładn ie  ob ie  w in­
d y  i s tw ierdził, że  w inda  służbow a  z jeżdżała  do 
podziem i. P os tanow ił zbadać  te n  te ren . W  su tery- 
n ie  te n  i ów  sp o jrz a ł z  pew nym  ździw ien iem  na 
e leganck iego  p an a , a le  ja k o ś  n ik t ze służby  n ie  
śm iał zaczep ić  n ie spodziew anego  gościa. M oże m y­
ślano , że to  k to ś  z  dy rek c ji b ad a  u rządzenia  ho te lo ­
w e. G ordon  ba rdzo  u w ażn ie  obe jrza ł w indę, nie 
pom ija jąc  żadnego  szczegółu, a le  n a  próżno. Nie 
znalaz ł nic, co  by  m ogło  rzucić  choć tro ch ę  św ia tła , 
co  b y  m ogło w  ja k ik o lw ie k  sposób  uzasadnić  jego  
k oncepc ję . Z rezygnow any  postanow ił w rócić  d c  
sw ego  poko ju , gdy  na g le  n a  k o ry ta rz u  p ierw szego  
p ię tra  m ignęła  postać  B ianci. G ordon  p rzysp ieszy ł 
k ro k u  i dogon ił dz iew czynę. „D zień d ob ry  1 —  po- 

! w iedzia ł głośno . „S kąd  s ię  pan i tu  w zięła?"  O d- 
[ w róc iła  się. N ie, to  n ie  b y ła  B ianca ty lk o  ktoś 

ba rdzo  do  B ianci podobny . Ta sam a figura, te  same 
I ruchy , ty lk o  tw arz  b a rd z ie j-p o sn o lita .



Nowinki gospodarcze
NA KANALE IM. MOSKWY.

(lis) — Czerwiec lo właściwie 
drugi miesiąc nawigacji na Kanale 
im. Moskwy. Wodna ta magistrala', 
wiążąc stolicę ZSSR z Wołgą, tęt­
ni pełnią życia. Tędy płyną parow­
ce |asażcrsk'e i ciężko obładowane 
barki w kierunku Leningradu, Astra 
chania, Mołotowa i dalej, hen dalej,

OzięłJ Kanałów', Moskwa stała 
s'ę znacznym portowym miastem.

W bieżącym sezonie przez Kanał 
przejdzie o 800.000 ton ładunku wię­
cej, aniżeli w 1947 r.

oblamowane lasami, niewielkie za­
ciszne zatoki, przepiękne plaże po­
ciągają ku sobie w wolne, pogodne 
dnie tysiące wycieczkowiczów. •

MACHORKA W BUŁGARII.
(!>:) — Jako nową k,:!iurę o zna­

czeniu przemysłowym wprowadzo­
no w Bułgar*! w b. r. uprawę Ma. 
chórki (mcotiana rusticai. Machor­
ka, prócz tytoniu dla celów kon­
sumpcyjnych, ma dostarczyć eks­
traktu nikotyny, oraz szereg produk­
tów ubocznych, jak: acite citr'quc, 
pectine t t. p.

Plan gospodarczy przewiduje ohsa 
dzenie machorką w 1948 roku około 
200 ha.

PRZEGLĄD prasy

Wolność foksterierów
„Związkowiec" dokonuje ciekawe, 

go zestawienia dwóch fakiów, mó‘ 
wiącjrch wyraźnie o sposob'e myślę 
nia reakcyjnych wyspiarzy brytyj­
skich.

Oto co pisze „Związkowiec":
„Konserwatywny dziennik an­

gielski „Daily Mail" zamieścił na 
jednej z kolumn tegn samego nuine 
ru dwie informację. Jedna z n'ch 
brżmi:

„W Todd.Bield, w Pobliżu Brot- 
herwaler, użyto ubiegłej nocy ma 
łych ładunków dynamitu, celem 
wysadzenia w powietrze skały o 
powierzchni 10 stóp, w której Bu 
tcher i  Bagcr, dwa foksteriery ra 
sy Uilswater, uwięzły od dwuna­
stu dni w lisiej norze. Uwole'en'e 
biednych psów n'e Jest spodziewa 
ne przed niedzielą, czyli — w 
piętnastym dniu ich uwięzienia".

Związki zawodowe rozpoczynają ofensywą
na odcinku kulturalno-oświatowym
Od pierwszej chwili swej dzia> 

lalności związki zawodowe w Pol--
Odrodzonej postawiły na czoło-1 

wym miejscu zagadnienia oświato*
słusznie podkreślając, że przez] 

podniesienie oświaty i kultury masi 
pracowniczych wzrośnie ich uświa­
domienie i wyrobienie polityczno- 
społeczne, a co się. z tym wiąże 
bezpośrednio klasa robotnicza bę­
dzie mogła łatwiej wypełniać zada­
nia. wobec których stanęła w no­
wym państwie demokratycznym.

Sukcesy i oarażki 
Na początkowym etapie jeżeli

chodzi o działalność kulturalno- 
oświatową ruch zawodowy może 
mówić zarówno o sukcesach, jak i 
porażkach. Sukcesem niewątpliwym 
jest fakt, że dziś istnieje już tysią­
ce lokali świetlicowych, będących 
prawdziwymi ośrodkami promier.io 
wania kultury i oświaty w masy 
pracownicze.

Zdarzało się co prawda, żc tu i 
owdzie świetlice i ich kierownic­
twa nie spełniały pokładanych w 
nich nadziei.
Ale to przecież uzależnione było od 
warunków w jakich organizowano

Tuż obok pierwszej — tym sa­
mym drukiem tylko ze skromniej­
szym tytułem — informacja druga:

„Z Aten dunoszą, że zgodnie z 
informacją udzieloną przez nowe­
go ministra spraw'ędliwości, Prze 
widziane jest stracenie dal­
szych 300 lewicowców grec­
kich w ramach masowych 
egzekncyj, a los pozostałych 
2.461 jeszcze nie został zde­
cydowany. 45, w tym dw'ę kobie­
ty, zostało rozstrzelanych w dniu 
dzisiejszym".

„Daily Mail" dokonał rzeczy 
niezwykłej: zamieścił obok siebie 
dwie krótkie notatki — o psaeh i 
o ludziach, i scharakteryzował w | 
ten sposób umyslowość reakcyj­
nych wyspiarzy, kończy słusznie | 
„Związkowiec''.

ten odcinek działalności związków! 
zawodowych i fakt, że w pierw-1 
szych miesiącach, a nawet latach i 
ruch zawodowy zdany był na wla- 
sne sity, gdyż zarówno Minister­
stwo Oświaty jak i Kultury i Sztu- ] 
ki zaięte było w tym okresie zalat- i 
wianiem najważniejszych próbie-1 
mów tych resortów, a więc rozwią­
zywaniem zagadnień szkolnictwa 
w ogóle oraz usprawnieniem dzia­
łalności takich placówek kultural-' 
nych jak teatry, kina. Polskie R a-! 
ćio'itd.

Nic też dziwnego, że tej sytuacji; 
nie trudno było o potknięcia tym-! 
bardziej, żc nawet nieraz działacze i 
związkowi nie wyszkoleni odpowie-

Poważny przełom
Dziś w tej sprawie obserwujemy ' 

już poważny przełom. Coraz więcej 
pisarzy, artystów, malarzy, muzy-' 
ków itp interesuje się bezpośrednio 
pracą kulturalno-oświatową na od-' 
cinku ruc’-u zawodowego, co też 
odbiło się dodatnio na jej poziomie 
Dowodem tego byia między innymi 
pierwsza część finału Ogólnopolskie 
go Konkursu Amatorskich Zespo­
łów Teatralnych odbytego ostatnio' 
w Warszawie. Ogólnie o przebiegu 
eliminacyj, jak wynika z recenzy j 
powiedzieć można, że tego co było 
złe w ubiegłym okresie jest znacz-! 
nie mniej w tegorocznym konkur-; 
sie oraz, że znacznie więcej obecnie 
zobaczyć można było w występach 
zespołów robotniczych momentów 
dobrych ze wszech miar zasługują­
cych na specjalne podkreślenie.

Jest to rezultat pracy związków 
zawodowych nad podniesieniem po­
ziomu literackiego i ideologicznego 
zespołów świetlicowych, a także ca­
łokształtu pracy kulturalno-oświa-

Ustalrn nowe plany
Ten stan pozwolił Komisji Ceń- 

tialnej Związków Zawodowych na 
ostatnio odbytym plenum wytyczyć 
nowe plany pracy kulturalno-eswia 
towei. aby usunąć dotychczas istnie 
jące braki i niedomagania.

Celem stworzenia ' sprzyjających 
warunków do rozwoju kultury i o-

Często też działalność kulturalno- 
oświatowa związków zawodowych, a 
Szczególnie w  ' zakresie artystycz­
nym w zespołach tanecznych, tea­
tralnych. chóralnych, czy orkiestral 
nych spotykała się ze słuszną zre­
sztą krytyką ltól fachowych, które 
niestety swoje kontakty z pracą 
światową i kulturalną związków : 
wodowych ograniczały przeważnie 
do udzielania rad i uwag dawanych

światy mas pracowniczych związ­
ki zawodowe imdejmują wielką 
ofensywę na tym odcinku.

W pierwszym więc rzędzie dążyć 
będą d i  likwidacji wielotorowości 
w akcji kulturalno ■ oświatowej, 
ptzy czym nastąpi wciągnięcie do 
współpracy TUR-u.

Szkolenie działaczy oświatowych 
następować będzie przy wspóludzia 
lc Ministerstwa Oświaty oraz Kul­
tury i Sztuki, co niewątpliwie odbi- 
je  się korzystnie na samym pozio­
mie szkolenia.

Najważniejsza uchwala plenum 
KCZZ dotyczy ustalenia jednolitej 
struktury świetlic, zapewniając im 
jednocześnie bazę materialną. Czo­
łowym zaś zadaniem w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej na odcinku 
pracy świetlic robotniczych jest ma 
sowa akcja, walki z analfabetyzmem 
pod hasłem „Ani jednego analfabe­
ty w Polsce”.

W tych warunkach sądzić należy 
że szybciej będzie postępować wy­
równanie poziomu kulturalno-oświ* 
towego wśród milionów pracują­
cych, zrzeszonych w związkach zawo 
dowych, w  oparciu o mocny funda­
ment ideologiczny Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej.

Związki Zawodowe swą ostatnią 
uchwałą podjętą na plenum Komi­
sji Centralnej dały dowód, że chcą 
wziąć czynny udział w  ogólno-naro- 
dowej ofensywie kulturalnej.

ELTE
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Demokrafki
— Ach — powiecie, przeczytawszy 

tytuł — przecież jeśli chodzi o tamo 
chody urzędowe, to sprawa już cał­
kowicie wyjaśniona. Nawet komu­
nikaty byty rozmaite w gazetach.

Ano, cóż robić, przyznają — ra­
cja po waszej stronie. Kotrainiląwąi 
były jak wół. Sam nawet na istotne 
oczy widziałem.

Tylko, uważacie... lun... jpkby tu 
powiedzieć. Po szosach jednak roz­
maite samochody sobie spacerflją. 
Właśnie te z  urzędowymi numerami 

III Obywatele, w głębi dusey zdziwię- 
j j  nie lojalnie tłumią — CudeiUka ta- 
" kie — rozmyślają — że też połrafBi 

w tajemnicy tyle urzędów, do rozma 
itych uzdrowisk ’ innych miejsco­
wości kuracyjnych, na lata pb&*ze- 
nosjć.

A widząc te same samochody 
przed luksusowymi lokatora — aż 
skręca ich z zazdrości — patrzcie, 
no ludzie, w  jakich to przyjemnych 
lokalach teraz urzędowanie się od­
bywa. Urzędować nie umierać, krót 
ko mówiąc.

No, a ci, dla których nie istnieje 
nic świętego — tacy wiecie farmazo 
nj, co nawet w drukowane nie chcą 
wierzyć — stękają, po kieszeniach 
się macając — och ile nas te spacer 
k i kosztują. Przed oczami staje im  
mianowicie wizja kwitów pOdatko-

A stękać i wydziwiać nie ma cza­
po. Wszystko jest w  porządku. 1 w 
ogóle sprawa prosta jak obręcz.

Wyjaśnił mi ją całkowicie jeden z 
pasażerów takiej limuzyny.

Jak to — oburzył się — co Wy mi- 
tu będziecie szastaniem majątku na 
rodowego oczy wykluwać? Czyż r.if 
możecie ciemna maso zrozumieć 
że człowiek w pocie czoła dla dobra 
bytu społecznego pracuje, z  ryzy­
kiem katastrofy nowe maszyny, do­
cierając? •

Cóż, docieranie to docieranie. Też 
praca jakby nie było. Tylko żeby 
maszyn przypadkiem na złom nie do 
tarli.

A możeby ktoś przed tym  dotarł 
tym docieraczom? KTW

Sro test in tru za
p o d s łu c h a n e  n a  .n iu n fc a t f t '  n> ł i r a h o n i e

Więc stoję, a tu druga jedynka je- 
dzie- Zapchana jakowąś ochronką z 
prowincji. Trochę mnie to rozeżiiło 
bo niby dla kogo tramwaj w Krako­
wie zrobili? Ale, co tam — powia* 
dam do siebie — niech wiedzą co lo 
znaczy gościnność, więc się nic 
pcham i znowu stoję. K'cdy lak sto­
ję podchodzi do mnie jejmość- Prze 
Praszam pana, powiada, pan tutej-

Krew uderzyła mi do głowy, że­
by mnie za jąkąś przybłędę w ro­
dzinnym mieście brano, więc jeno po 
wiedziałem: To pani nie widzisz z 
kim pani mówisz? Jejmość się zmi 
tygowała i powiada: Jeżeli pan tutej 
szy, to powiedz pan, proszę gdz'e 
tu mieszkał... czekaj pan bo akurat 
zapomniałam... jakoś Stanisław 

Pawłowski, czy Paweł Stachowsk'... 
Zresztą mniejsza o nazwisko.
A gdzie mieszka? — pytam grzecz­
nie, bo niby trzeba takiej btthiioc 
wytłumaczyć, że Kraków to 'me 
Wieliczka, albo Skawina, gdzie je­
den drugiego zna — tu na Grodz­
kiej? A ona powiada: że. nie m e­
szka, ino mieszkał przed tamtą woj 
ną. Poza tym już dawno umarł. Pa 
niusiu — powiadąm — skoro utro-rł 
to co pan' po tym gdzie mieszka!' 
Krewnych może pani szuka? A ona. 
szelma baba: to nie pan wie k>m 
był... aha już wiem: Stachowicz,! Co 
znaczy nie wietn k'nt był Stacho­
wicz? Dobra sobie. Obciąłbym, aby 
ona znała tylu Stachowiczów co ia. 
aie żeby choć jeden mieszkał na 
Grodzkiej to inna rzesz. 1 kiedy jej 
miałem to wszystko powiedzieć,

„a ja panu powiadam, panie Roz- 
Pędzik, że „Dni Krakowa’’ to po­
mysł d'abła warty...

— Znowuż tak źle nie jest, panie 
Podwiązka, gozgoryczonyś pan je­
no, bo ta jejmość wdepnęła panu na 
nagniotek...

— Co mi pan tam baierujesz, o na 
gniotkach. kiedy na sercu rob' się 
ciężko, kiedy patrzę jak krakowiaki 
własne miasto za marne grosze w 
lombard oddają Powiedz pan komu 
były potrzebne „Dni Krakowa"? W 
dzień to przez miasto trudno się 
prześliznąć tyle tego tałatajstwa się 
wszędzie pląta. Jeszcze jeden ogon 
s 'ę  przez uiicc nie przewali, a już 
wlecze się następny. Gdzie się nie 
ruszyć to wszędzie pełno: na pian­
iach wolnej ławki pan nie uwidzisz, 
biletu do kina nie dostaniesz, do 
tramwaju n'e wleziesz: nawet na ka 
ruzeli przyjemność ci popsują, bo 
dok, aż w dołku zatyka. I co biedny 
krakowianin ma robić we własnym 
mieśc'e. Intruzem się czuje, ot co...

— Ale zawsze to ładnie, że miasto 
foamy, które innym bez wstydu 
®ożna pokazać...

~~ Grubo się pan mylisz. Ci co 
Wyjeżdżają to mądrale. Za n'c nas, 
krakowian nie mają. Nie kiwaj pan 
£>°wą, ],0 ja]( panu opowiem co 
mwe spotkało, to zdanie pan zm‘e- 
nisz; oto stoję sobie wczoraj na 
Grodzkiej i czckam „a jedynkę. 
Przyjechała jedna- ale n'e ma mowy 
by choćby nogę na stopn-u usadzić. 
A zresztą te pętaki, harcerze, ino 
Pauzą, aby człowieka z tramwaju 
aedrzeć i piądziesiątkę zarob'ć.

ły klient, to tylko jest nieprzyjem­
ność ' strata. Bo taki powiada: Ła- 
dnie, panie Podwiązka. Stałemu kli­
entowi żeś pan bułek nie zostawił, 
a fe! I zamiast kupić funt kiełbasy 
obrazi się i trzeba mi.esiąc czekać 
nim znowu się przeproś'. Taki masz 
pan ruch z tych wycieczkowiczów. 
Bodaj taki rok na Izbę Skarbową.

W tej chwil' do miejsca gdzieśmy 
stal' zbliżyła się wycieczka- Pan 
Podwiązka spojrzał na dziewczęta, 
poprzedzane ciałem nauczycielsk'm 
nieżyczliwie.

— Wolnego, wolnego, mil' para­
fianie — rzeki — N'e pchać się tak! 
Nie widzicie, że tutaj sto* szanowny 
obywatel? 1 gdzie się tak pchać? 
Gdzie, pytam? Wiankaś pani n'gdy 
na oczy nie widziała?

Nie dosłyszałem co zaczepiona 
przez pana Podwiązkę jejmość odpo 
wiedziała, bo akurat członkowie 
T=wa Rybackiego i ZOZ poczęli ci­
skać wiązkami granatów do wody i 
huk się zrobił piekielny, ale pan Pod 
wiązka widać usłyszał, bo gdy się 
uciszyło, ciągnął rozżalony.

— Słyszałeś pan. jak się od- 
szczeknąła? lak na psa! 1 dlaczego? 
Bo człowiek grzeczn'c, jak do ludzi 
mówi. Znać- że z jak'ejś zakazanej 
dziury ją przyniosło. A dla takie) 
nie ma uje święcego. Widziałeś pan, 
!ak na otwarciu „Dni Krakowa’’ te 
szelmy do lajkonika się dobrały. 
Zmykał biedaczysko ze swoim' Ta­
tarami, mało co hajdawerów nie po­
gubił. kottiówi ogon urwali a  samego 
prezydenta, co mu się na pomoc rztt 
c ‘ł, mało nic rozdeptali. Wierzysz 
pan, że mnie z honorowej trybuny 
zdarli, buty starasili, kapelusz zgnie 
tli,,laskę złamali...

— Co się pan dziwisz — pan Ro2 
pędzik podjął się niewdzięcznej o-

ona powiada: Przepraszam już 
wiem! 1 poszła pod bramę, gdzie 
kupcy mają swój-klub i nocam' . w 
karty grają i zaczyna czytać jakąś 
wywieszkę. Przeczytała, obejrzała 
kamienicę, jakby ją cltciała kupić * 
poszła. Widzisz pan tacy są ci go­
ście ni „Dni Krakowa’-. Pretensje 
mają :'by człowiek im wiedział kto 
w każde! kamienicy mieszkał jesz­
cze przed wojną, kto jaką Kamieni­
cę budował, cz.v znajduje . się ona 
po zarządem państwowym, czy jesz

— Gorycz przez pana mówi, pa 
nic Podwiązka...

chccsz. Stoi na Kazimierzu rudera, 
którą dawno się powinno zburzyć, 
bo kiedy jeszcze człowiekowi na 
łeb się zwali, ale przyjadą jacyś fa 
ccci, kiwają głowami. mówią, żc 
stare, żc ładne no i nic burzą. A 
mnie codziennie strach zbiera, 
jak muszę koło niej przechodzić. 
Panie’, człowiek niewolnikiem jest 
we własnym mieście.-.

— Ale dzięki przyjezdnym za to 
ruch jest w interesie...

— Rncli w interesie? A wypliijżc 
pan to słowo prędko, wyplitj. Wi­
działeś pan, żeby taki co miasto 
przyicdzic zwiedzić coś kupił? Co 
najwyżej lasecz.ę sobie zafunduje, 
a'bo inny kijaszek i za pielgrzyma się 
uważa. Bodaj iclt wydusiło. Nie pa­
nie Rozpędz k. oni tylko mcii na uli­
cy robią. Jak się koło k'oskn zwa­
lą, to na ulicy przejść nic można. 
A wiesz pan co kupią? Na dwie 
osoby jedną bułeczkę i szklankę wO 
dy sodowej. I to czystą.' bo sok 
sobie we flaszeczce przywiozą. Tak, 
tak. Co najwyżej — powiadam — 
wszystkie bulki zeżrą i wodę wy- 
chleią. A jak później przyjdzie sta­

brony wzgardzonej prowincji — lu­
dziska przyjadą z końca św'ata to 
chcą coś widzieć...

— Panie Rozpędzik niech muis 
pan z równowagi nic wyprowadza: 
Więc jeżeli ja cltcę zobaczyć w Kr.a 
Rowie wianki to muszę naprzód po­
jechać na kon'ec świata! Hej. gdzie 
pan pcha — pan Podwiązka s’lnie 
zdenerwowany pchnął jegomościa 
wspinającego "się od kilku mjpu* 
żmudnie na wał — pan nic widzi, 
że ja tu stoję?

— A mnie diabli obchodzą, że 
pan tam stoi! — odkrzyknął jego­
mość wspinając się ponownie tta 
wał. — Ja również zapłaciłem b'Iet 
wstępu i chcę wszystko widzieć!

— Widać od razu, żeś pan z pro* 
wincji — rzekł z pogardą pan Pod­
wiązka — i zapewniam pana, że iak 
się pan tutaj wspinasz to pan jesz­
cze prędzej zlecisz na zbitą mordę, 
jakem Podwiązka... — i w tym 
miejscu pan Podwiązka usiłował 
wykonać groźbę, ale ponieważ na 
nasypie było śl'sko, a jegomość któ 
rego usiłował zepchnąć pan Pod­
wiązka na zbitą mordę desperacko 
nastawiony, poczęli się obaj szamo­
tać l nagle stracili oboje równowa­
gę i stoczyli się z nasypu Iren aż ku 
samemu brzegowi Wisły. Tłum któ­
ry zalegał pochyłość rozstąpił się a 
potem zaniknął przed toczącą s'ę 
masą, iak Morze Czerwone przed 
wojskiem egipskim i  pan Podwiązka 
wraz z towarzyszem niedoli zwłtif 
mi z oczu, chyba na zawsze.

Dzięki temu wypadkowi mosteta 
nie słyszałem dalszych uwag pmw 
Podwiązki na lemat „Dni Krakowa" 
skorzystałem natomiast z latasca 
opróżnionego przez pana Pdaw'ą- 
zkę. Tylku dlatego wswstko w^bot 
i.-e widziałem Ułl
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Konieczność aktywizacji Rad Narodowych
Narada działaczy samorządowych PPS l ppr

■RAKÓW CS). -  W Krakowie 
sod przewodnictwem tów. wojewody 
dr Pisenkiewtcza odbyła się narada 
briałaczy samorządowych członków 
PPS i PPR z terenu woj krakowskie 
co. Tow. Wojewoda w zagajeniu 
podkreślił jakie znaczenie Przywią­
zują obie partie do właściwej orga­
nizacji odc’nka samorządowego, po 
ezym zabrał głos marszałek sejmu 
tow. Szwalbe, przeprowadzając ana 
lizę roli samorządu w warnukach 
kapitalistycznych i obecnie, przy 
czym mówca podkreśl'! istotne- 
rótnice, wynikające z odmiennego 
systemu gospodarki i ustroju poli­
tycznego, jak również omówił dal­
sze perspektywy rozwoju samorzą­
du, włączonego w planową gospo­
darkę.

Krajowa Rada Narodowa oddała 
ośrodki dyspozycji gospodarczej w
ręce mas pracujących, masy te rzą I mamy już poza sobą. Najbliższe 2 
dzą krajem przez różne instytucje, miesiące to nie tylko najpiękniej-

wił zagadnienia organizacyjne, sto­
jące pzed komórkami samorządowy 

obu partyj, jak i przed aktyw, 
samorządowymi w obecnym etapie 
przygotowywania jedności organicz­
nej obu partyj robotniczych.

Po referatach odbyła się Ożyw'0 
na dyskusja, w której zabierali głos 
terenowi działacze samorządowi 
PPS i PPR, poruszając najistotniej 
sze problemy z odcinka ich pracy. 
W dyskusji ustalono całkowitą 
zgodność poglądów na rolę samo­
rządu w Polsce Ludowej i ustalono

Rozważania atmosferyczne
nęli, a mróz coraz większy. Nawe' 
śnieg gdzie niągdzie posypał. Więc 
daielic wyciągać ciepłą bieliznę r 
naftaliny i na zmarznięte Hale 
wdziewać. Z nosami do góry chó- 
dzą, bo naftalina nie pachnie, o -ite 
trzy i nie było kiedy. Jak. tylko Sie 
trochę własnym przemyzłem zagna 
li, znów słońce wyszło i. dalejże przy 
grzewać z nieba. Nie damy się nab­
rać — powiedzieli ludzie — to  taka 
mistyfikacja, żeby nas znów w  pole 
wyprowadzić — i śpią bohatersko 
pod puchowymi kołdrami. Gorąco, 
duszno, pocą się w nocy. Nie wytrop 
mali i puchowe kołdry do szafy cho 
woją. cienkie koce oblekają. Wtedy 
się dopiero zimno zrobiło.

A deszcz teł umiaru nijakiego nj» 
umiał zachować. Jak  go nie byió 
tak nie było. Wszyscy wzdychali, ie 
zasiewy uschną. Chcecie, pomyślał 
sobie, dobrze. I jak lunął, tak go 
ładną silą zatrzymać nie było moż­
na. Powódź się zrobiła, ludzie płak" 
li, zwierzęta się topiły — o on. poda’ 

padał. Kilka dni odpoczynku sobł* 
zrobił i znów się zabrał do robóty.

Ale nie martwmy się. Jeżeli w ma 
ju był lipiec, w czerwcu listopad, to 
może w lipcu będzie maj, a  w listo 
padzie czerwiec. Norma mułi byt 
przez naturę wykonano, a w jakim 
porządku — to już jej rzecz. Nam 

pozostaje nic innegó, jak ukło- 
pasjansy, kiedy będzie pogoda, i 

jakie tygodnie wybrać na urlop. Zr< 
tak chętnie wszyscy gramy wn 

loterii klasowej, że możemy ras za­
grać na loterii pogody. Zawsze jes? 
eze jedna emocja w starym codzien 
nym życiu. Migrena

Podobno mamy lato. Tak przynaj 
mniej twierdzi mój kalendarz, 
którym pod datą 21 czerwca wypisa 
ne jest czerwonymi literami „pierw 
szy dzień łata''. Widocznie jednak 
tzw. warunki atmosferyczne zalicza 
ją się do grupy społecznej zwanej 
młodzieżą, która lubi w przekorze 
Odreucai wszelkie autorytety. Bo ja 
kot się wszystko z  tym kalendarzem, 
w tym roku nie zgadza. Maj urzę­
dowo przydzielony do wiosny — ra 
czyi nas lipcowymi upałami, a Ody 
tylko na kalendarzowej kartce dosz­
liśmy do dnia 21 czerwca — zrobiło 
się zimno jak w  jesien i Coś się w 
niebieskim segregatorze pogodo­
wym  musiało pomieszać, anieli wi­
docznie w pośpiechu pracy kartki 
poprzestawiali, kolejność miesięcy 
poplątała się wszystko przewróciła 
do góry nogami.

A biedni ludzie na ziemi chodzą 
jak głupi i  te ł im  się wszystkie czyn

Robotnicze Towarzystwo Trzyjaciół nośai związane ze zmianami pór ro 
Dzieci, popularne RTPD. fcu pomyliły. Zaświeciło w kwietniu

słońce, upał taki, że ugotować się

konieczność jak najściślejszego 
współdziałania aktywistów obu 

rj na tym odcinku.
Kierownik wydziału samorządowe 

go CKW PPS tow. Bednarczyk, pod 
kreślił niektóre zasadnicze zagadnie 
nla. wyn*kłe z dyskusji, a wymaga­
jące wspólnej realizacji samorzą­
dowców PPS i PPR w terenie.

Tow. Pasenkiewicz reasumując 
rezultaty obrad, określi je jako 
Istotny krok naprzód w realizacji 
zadań wytyczonych przez obie 
partie.

U progu wakacji
60 fys. no koloniach rtpd

sejm, rady zakładowe, organiza, 
polityczne, społeczne i zawodowe 
rady narodowe.

Tow. Szwalbe zwrócił uwagę r 
Konieczność zaktywizowania nąpcy 
Rad Narodowych w sensie pobudzę 
n'a ich do energiczniejszego wyko­
nywania przysługujących 
nowych uprawnień, kładąc szcze­
gólny nacisk na obowiązek pianowa 
ałi, kontroli i podejmowania inicja­
tywy w zagadnieniach ogólnospo­
łecznych.

Tow. Szwalbe podkreśli! wagę 
wydanej niedawno instrukcji 
Państwa w spraw ę przygotowania 
budżetu na rok 1949. Podkreślił rów 
nież obowiązk' organów samorzą­
dowych w zakresie stałego podno- 
i/enia poziomu stopy życiowej mas 

u prawiących, które to zagadnienie 
siano być otoczone szczególną tro­
ską naszych rad. Ustalając zasadni­
cze wytyczne dla praoy samorzą- 
lowców obu partyj, prelegent omó- 
wił niektóre sposoby praktycznego 
rozwiązywania ważnych zagadnień 
przez Radę Narodową, jak: planowa 
nie I budżetowanie. w

Z kolei tow. Młodzianowski omó*

szy okres lata, ale z tęsknotą 
kiwany przez wszystkich, starych 
młodych czas wakacji. Kto może 
kogo, przede wszystkim, na to stać, 
ciągnie na wieś, w  góry, lub 
jest marzeniem niejednego — nad

Cała bieda w tym, że nie wszyst­
kich na to stać. Iluż to ludzi tylko 
z największym trudem opędza w  ci* 
gu roku najkonieczniejsze wydatki 
i gdy przychodzą wreszcie upragnlo 
ne wakacje, względnie okres urlo­
powy, marzenia o wyjeżdzie 
stają tylko marzeniami. Pół biedy 
jeżeli spotyka to nas, nas starych, 
ale dzieci...

O dzieciach nie wolno nam zapo» 
mnieć, nie wolno nam powiedzieć, 
że nie możemy wysłać, je  na zasłu- ki doskonałemu wyżywieniu,

Zainicjowana już przed wojną 
akcja dziecięcych wczasów letnich 
przez RTPD, dopiero w roku ubieg, 
lym rozwinęła się na szerszą skalę.
Mimo trudności organizacyjnych i 
gospodarczych RTPD wysłało n* 
wieś tysiące dzieci.

W reku bieżącym akcja wczasów 
letnich dla dzieci staje się po raz 
pierwszy masową, gdyż obejmie 
około 60.000 dzieci ze wszystkich 
zakątków kraju.

Kolonie krakowskiego Oddziału 
RTPD mieścić się będą w 14 pun­
ktach powiatu wadowickiego i t y \ 3 dni i  znowu ciepło będzie. Marznę 
wieckiego. Kolonie dziecięce po. | - dni. < t  5. zimni święci dawno 

będą w domach wypo-| ę  — —
czynkowych, w  zdrowych i pięknie! 
położonych miejscowościach, dzię- j

można, więc czym prędzej zimowe 
swetry i skarpetki do naftaliny 
przed molami pochowali, letnie per 
kale na grzbiet włożyli i zadowoleni 
że do biura o pół godziny później 
wstawać mogą, bo nie trzeba kalo­
szy i  śniegowców naciągać, szalików 
dokoła szyi okręcać i innych zimo­
wych obrzędów uskuteczniać. Miny 
im się rozweseliły, do rtęci mkną­
cej w górę na termometrze się u- 
śmiechają — a tu masz tobie, zim­
no się robi. Nic, myślą, to tylko 

święci. Pomęczymy się

Oziałacze pecet w Krakowie

żony, a często nieodzowny wypoczy­
nek. Dzieci, nie tylko w  piosence, 

v  życiu, -są „przyszłością naro« 
Właśnie o tych dzieciach, któ­

rych rodziców nłc stać na sflnanso* 
myśli

skliwej opiece lekarskiej i wycho­
wawcze) sprawią, że nasze pociechy 
wrócą z wakacji pełne zdrowia, sił 
i ochoty do dalszej nauki, wrócą 
przeświadczeniem, żc wakacje n 

naprawdę udały.

Konkurs m alow ideł w ie jskich

KRAKÓW, (al) — Na zaproszenie 
KCZZ przybyli do Polski goście ......

‘ “ 2 2  w n S ^ ć lm t
. . . . . . .  — ****** wiecie tarnowskim.

Ustalono w miesiącach jesien­
nych urządzić konkurs. Program 
konkursu opracuje Sekcja Sztuki i

zawodowySh. generalny sekretarz 
Związku Tytoniówców Apostolos 
urozos oraz przedstawicielka kobiet 
greckich Lilika Georg*

Po zwiedzeniu Krakowa oraz Wie 
Hetki goście greccy wyjechali do 
Łodzi.

Min. (agarów *  Krakowie
KRAKÓW (al) — MWster pełno­

mocny Bułgarii d r 'P aw eł Tagarow. 
przybył do Krakowa na kilkudnio­
wy pobyt-

Dibrze u n i e  DOKP w Krakowie
KRAKÓW. (IM) -  W okręgu kra 

kowskim pracown. PKP odbudowa 
li w pierwszej połowie br. 2368 km 
zniszczonych torów oraz 15 tys. me 
trów bieżących mostów kolejo­
wych. Służba elektrotechniczna zalo 
żyła 25600 m przewodów elektrycz­
nych i zelektryfikowała 22 stacje 
kolejowe.

W okresie tym PKP w okręgu kra 
kowskim przewiozło 10 milionów pa 
lażerów i 3,5 miliona ton towaru.

Ofiara samochodu
KRAKÓW (al) -  Obejden Józef 

,»dąc rowerem przez ul. Powiśle 
został potrącony przez auto, wsku­
tek czejo odniósł rany tłuczone czo 
la i uda. Rannym zajęło się Pogo-

I KRAKÓW- (p) — Krakowski Okrę 
sowy Związek Tenisowy ustalił li­
stą najlepszych tenisistek i tenlsi- 

KRAKÓW (sl — W ubiegły po- stów Krakowa.
niedztałek zapadł wyrok Sądu Okrę Panie: 1) Kołczowa (Cracovia), 2) 
gowego na okrutną dozorczynię i Borowska (Cracovia), 3) Potuczko- 
wlężnlarek w Oświęcimiu i Brzezin wa (Cracoyla), 4) Kubalanka (Crs- 
ce, Gertrudę Zlotos, którą skazano cov'a, 5) Horainowa (Krakus), 6) 
n» łączną karę 7 lat więzienia. I Jakubowska (Cracosda), 7) Dobro*

Skazanie ss-manki

Śmiech to zdrowie
W dawne) w illi „dyreKtorskleł" -  przedszkole

KRAKÓW (kom) — W Urzędzie i Wytwórczości Ludowej Komisji Kul
Wojewódzkim w Wydziale Kultury tury i Sztuki WRN Organizacją 
Sztuki przy udziale Delegata M i-' konkursu zajmie się TUL, który 

nisterstwa ob. Pietkiewicza i pod j powoła specjalny komitet, 
przewodnictwem Naczelnika Wy-J
działu Zehentera odbyto się zebra- , Ministerstwo Kultury i Sztuki 

w sprawie zaaranżowania kon- i przeznaczyło na nagrody dla naj­
lepszych wykonawców kwotę 
70.000 zł — równocześnie Spółdziel­
nia Pracy Wytwórczej, Związek 
Samopomocy Chłopskiej i inne < 
nizacje zgłosiły dalsze nagrody.

Echa protestu uczonych Krakowa
KRAKÓW (al). -  Do ośwadczt- 

nja rektorów, dziekanów i profeso­
rów szkól wyższych, (które ogło­
siliśmy onegdaj) w sprawie listu 
papieskiego do biskupów niemiec* 
kch — przyłączyli się następujący 
profesorowie Politechniki Krakow­
skiej:

Prof. prof. R. Sm>ałowski, T. Toł-

wiński, W. Gruszczyński, M- Mści’ 
wojewski, W. Gałęzowski, A. Lan- 
grod, E. Małeck*. WL RupczyńsM. 
I- Czerniewski, M. Bronowski, M. 
Kamiński, A. Karpiński, R. R osiń ­
ski, j .  M'chalskj, M. Odlanick', O. 
Gedliczka, M. Wrona, M. Maj, P- 
Mazurek, .1. Szarski, Z. Walczak, J- 
Korecki, Żychoń, Czajka i  Kurzawa.

Przyznanie nagród na konkursie chórów
KRAKÓW (IM) Na Wojewódzkim 

konkursie chórów, który odby! się 
w niedzielę 27 bm. na dziedzińcu 
Collegium Maius w Krakowie, jury 
przyznało nagrody następującym 
zespołom; » chórów mieszanych 2 
pierwsze miejsca 'w  kategorii I 
otrzymały; zespół pracowników Za 
rządu Miejskiego X. chór świetlico- 

s Jaworzna, w kategorii II —

Chór „Lutnia” z Wieliczki i „Lesz- 
esyny” z Białej.

Spośród chórów męskich pierw, 
sze miejsce w katedorii I zdobyło 
„Echo” z Krakowa, II  „Żaby* 
Chrzanowa, III chór Cecyliański 
również z Krakowa. W kat. II pierw

miejsce przyznało jurv chórowi 
„Hejnał” z Jaworzna, drugie chóro-

Cecyliańskiemu z Białej.

OLKUSZ (KO. — W willi fabry­
ki naczyń emaliowanych „Olkusz" 
zamieszkałej dawniej przez jej dy 
rektorów, mieszczą się obecnie: 
przedszkole, żłobek i stacja opieki 
nad matką i  dzieckiem. W daw­
nych satoeb, stojących p 
pustką, dzisiaj rozbrzmiewa śmiech 
1 szczebiot dzieci robotnik, 
cl przyzwyczaiły się do śliskich 
parkietów i ezują się tu swobodnie, 
jak w domu.

Przedszkole fabryczne Jest na 
prawdę godne zwiedzenia. Składa 
się z dużej jasnej sali zabaw i 
dwóch mniejszych, przeznaczonych 
do zajęć, kuchni, Spiżarki, umywal­
ni itd. Ogrzewanie centralne. 
Oprócz lego dzieci korzystają z 
grodu do zabaw (basen, piasek), 
starsze z ogrodu "•arzywnego 
własnymi grządkami. Do przedszko 
la uczęszczało (już się rok skoń­
czył) 75 dzieci w wieku od 3—7 h t.

Z okazji zakończenia roku. 
ły się popisy dziatwy w obecności 
zaproszonych matek, połączone 
wystawą „prac” b. pomysłową i 
skomplikowaną. Przedszkole prowa 
dzone było przez 2 siły wykwalifi­
kowane pod kierownictwem p R,

cu, gdzie pracujące matki 
zostawiają swe maleństwa na czas 
pracy, jest również b. miłó. ciepło 
i czyściutko. Dzieci (od 0—3 lat) sa 
pod opieką higienistki i pielęgniar­
ki. Żłóbek zajmuje dwie sypialnie 

pokój do zabaw dla dzieci star­
szych, magazyn z bogatymi wy­
prawkami i kuchnią. W innym

skrzydle willi mieści się stacja e- 
piekl nad matką i dzieckiem z wv 
kwalifikowaną higienistką, p. No- 
coniówną. Oprócz porad na miej­
scu, przeprowadzane są wywiady 
domowe. Stacja opieki nad matka 
dzieckiem zajmuje 3 obszern* po­
koje.

Zarówno przedszkole, jak żłóbek 
1 stacje opieki nad matką i dzier 
Wem znajdują się pod atalą opieka

Gorczycy, lekarza fabrycznego 
Pożyteczne te instytucje finansów-

są przez Fundusz Socjato- 
którego referentem jest tow. Sko­
czek.

W dniu, kiedy mieliśmy , moż­
ność zwiedzenia willi, padał deszcz 

dworze było smutno, ale we­
wnątrz było niema) „słonecznie" i

le j’

-yraizożarseft ioaelemi r

» s p c a  r  •
Lista najlepszych tenisistów Krakowa

wolska (Olsza), 8) Kubalanka (Cra­
coyia).

Panowie: 1) Herbst (Cracoyia), 2) 
Horain (Krakus), 3) Kołcz (Krakus). 
4) Gajewski (Cracovia, 5) Moj (Cm- 
covia), 6) Drozdowsk1 (Cracoyia), 
7) Baran (Cracoyia), 8) Jasiński 
(Cracoyia), 9) Ciężak (Społem). I l i  
Jacewicz (Cracoyia).

Otsłoniecie sUandaru 
Zw. Pracowników Leśnreh

TARNÓW (kom). — W sali 
Teatru Miejskiego w Tarnowie od­
była się uroczystość odsłonięcia 
pierwszego sztandaru Związku Za­
wodowego Pracowników Leśnych i 
przemysłu Drzewnego, w obecności

•Iceministra Leśnictwa inż. F. Bo 
rowego, przewodniczącego Zarzadu 
Głównego tow. Al. Stachurskiego, 
dyrektora lasów państwowych J. 
Kutyły oraz licznych przedstawi­
cieli związków zawodowych, władz 
państwowych, partii politycznych 
Itd.

Dobór nienaturalny
Wolno mieć wątpliwości, czy czh*. 

wiek .gsochodzi" od małpy, cap jed­
nak uigpada wątpić, czego zrezzta 
dowiódł rniakomłty i wszechstronny 
badacz pici nadobnej ob. Makuezyó 
ski — że kobieta pochodzi od papu­
gi?

Wystarczy się przejść plantami 
krakowskimi o dowolne) porze dnia 
na odcinku między ulicę Szczepań­
ską a Tomasza, aby ten, który tyun 
takie wątpliwości — stracił je ber 
powrotnie. Wymieniony zaledwie 50 
mctrowii fragment plant jest chyba 
bardzie) zatłoczony, niż słynna on­
giś Wyspa Pingwinów.

'  kogo tam nie można zobaczyć.-
istna arka Noego, 

te wszelkie 
(kilkakrotnie

ocelotów, fok i naszych domo­
rosłych, krakowskich wydr, na wza 
jem sobie krzywdy nie zrobią. Już 
chyba na dokładkę mołna tam  zna 
lełć  kilka okazów jeleni, uulge roge 
ezów, względnie boranów z rogami 

jeszcze, bez.
Dobór naturalny — powie ktoś.

Ale raczej dobór nienaturalny. Bo 
Kraków to stare, biedne miasto 
emerytów.,

co zbiera się na Wyspie Pin 
gwinów to niebiedne, niekrakow-

t i  całkiem n—ettarzale. Odma 
•owa*'

A t dziw bit- 
odmiany M- 
farbowanyeh)
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w R  W zrost produkcji gazu ziemnego o 60 proc.
Gazyfikacja transportu samochodowego

W tjie ln icy  Podgórze zostały zor 
ganizowane cztery kursy między­
partyjne w dniach 22 do 28 czerwca 
a te w fabrykach' Konfekcji Nr 2, 
Oarbarnii Nr 1, Pischinger i Dzieln- 
PPR.

Również w Dzielnicy Krowodrza 
został otwarty w dniu 26. 4. 1948 
kura międzypartyjny w CPN.

gwrtrtnIMt -■-*»
„Cygan zawinił, 

a kawała powiesili..."
Jeden z naszych Czytelników ob. 

K M. z Tarnowa otrzyma) urlop 1 
w związku z tym z Powiatowej Ra­
dy Związków Zawodowych w Tar­
nowie zniżkę kolejową. Ponieważ 
nasz Czytelnik korzysta tylko z krót 
kiego urlopu, musial po kilku dniach 
pobytu w Rawiczu powrócić do pra­
cy i dlatego prosił. Sb* ną zniżce 
odnotowano jej giażność ix> pięciu 
dniach podróży- NI® w iadomo czy 
Obywatelowi, który wysławiał zniż­
kę nie chcialo się napisać na blan­
kiecie tych kilku slow, czy też wesz­
ły w arą Jakieś inne Okoliczności, 
Jose, że naszemu Czytelnik®** ° ' 
Świadczono, że każdy k 'sifir koiejo; 
wv ma prawo wystawić zniżkę pow 
rotna po oięciu dniach.

Czytelnik n a «  uwierzył na słowo 
informatorowi i pojechał na urlop. | 
Jakie nieprzyjemnie się zdziwił, po | 
tięciu dniach, kiedy kasjer w Rawi­

czu odmówił mu wydania biletu ul­
gowego. Oumacząc się brakiem prze 
pi«u. Efekt był taki, że nasz Czytel­
nik zamiast zapłacić 310 zł. musiał 
wydać aż 860 *1 za bHet.

Byłoby ciekawe stwierdzić czym 
kierowa! się ów obywatel z P. R.

. Związków Zawodowych w Tarno- 
. wie i kto obecnie zwróci naszemu 

Czytelnikowi #*0

KRAKÓW (JM)- -  W czerwcu 
br- krajową produkcja gazu ziemne­
go wzrosła o 60 procent.. Wielkie to 
osiągnięcie zyskało kopalnictwo na- 
ftowe głównje dzięki dowiercen'u ne 
wych szybów w Strachocin'e ' 
Heddacli oraz pogłębienia szybu ni 
1, 4 i 6 w Strachoc'nie. W ten spo­
sób potencjalna produkcia gazowa 
wyraża się w chwili obecnei cyfrą. 
3.266 kubików na minutę, 

dy w dniu 1 stycznia br.
)SJ m sześć/min.
Nowy szyb Stracliochia 10 ma pro 

dukcję polencjalną 645 rn szcścónin. 
Potencjalna Produkcja szybu Stra- 
cliociiia 6 po pogłębieniu wzrosła o 
*35 m sześć, min.

Nawet przy oheenyin naszym s y  
stemie eksploatowania złóż gazo* 
wych, który ze względu na koniecz­
ność racjonalnego i nicdopuszczaią- 

do zniszczenia złoża wydoby- 
ggzu ziemnego zezwala tyl- 

. pobieranie do 20 procent prp- 
4ukci> potencjalne), wartość roczne 
go wpływu wyniesie ponad 488 mil. 
W e b .
Podkreśl'ć należy, że gaz ziemny 
a wartość kaloryczną dwa razy 

większą niż gaz koksowniczy, jest 
czysty w użyciu i tani. Przeciętna 
cena konsumcyjna wynos* obecnie 
2,40 zł- Oaz ziemny używany jest 
do celów domowych, przemyslo-

.wych, jako surowiec do przeróbki 
chemicznej i materiał napędowy do 

transportu samochodowego. Dzięk' 
zastosowaniu gazu ziemnego jako 
materiału napędowego można bę­
dzie zaoszczędzić 60 tys. ton benzy­
ny.

Przemysł naftowy rozporządza o- 
becnie 4 polami gazowym', a tot 

. Roztoki, Strachocina, Szalowa i Dę- 
podczas łowiec, przy czym nałbogatsze iesl 
ieliśmy pole slrachocińskie o produkcji po­

tencjalnej AP 2.640 m. sześć na min. 
(z ogólnej cyfry 3.266) i ciśnieniu 84 
atmosfery. To wysokie ciśnienie ga­
zów pola strachocińskiego pozwala 
na rozprowadzenie gazu ziemnego 
bez zastosowania speciainyGh i ko­

sztownych siaejl spężau 
odległości.

M. łn. prolekiowana jest gazyfika 
cja Warszawy gazem karpackim. 
Dla zaspokojenia potrzeb miejsco­
wych, wierci się płytkie otwory na 
płytkich polach, co pozwala na za­
oszczędzenie gazu o wysokim ciśnie 
n'u dla przesyłek na dalsze tereny.

Podkreśl'ć należy, że mimo iż o- 
kupant prowadził na naszych polach 
gazowych gospodarkę rabunkową, 
rujnującą złoża, już w maiu br., a 
w*ęc nie licząc czerwcowych osiąg 
ujęć które spowodowały wzrost po 
lencialnei produkcji o 60 procent — 
przekroczyliśmy normy -ijrzedwolen

OM TUR-owcy nie szczędzą sil 
dla ważnych akcji społecznych
KRAKÓW (kom) — Znana jest o- 

fiarność i poświęcenie Mlodiieży w 
pracy społecznej czego dowodem by 
ła akcja przeciwpowodziowa i 
moc powodzianom w woj. krakow­
skim. Obecnie mamy do zanotowa­
nia dalsze akcje w których wyro' 
la się młodzież zorganizowana-

I tak kolo gimn. OM TUR w i 
drychowie otrzymało ostatnio nagro 
dę Powiatowego Komitetu Obchodu 
„Dnia Lasu”jako zespół, który najle-

150 proc, planu wykonała szkoła XX w Krakowie

Przydział mleka dla dzieci
KRAKÓW (kom) — Wydział Apro 

wlzacji Zarządu Miejskiego podaje 
do wiadomoici, że w miesiącu lipcu 
br. wydawane będzie mleko świeże 
na kartki:

1) Zarządu Miejskiego „M" odcin­
ki 'Nr 1—7 po 1 litrze na odcinek, 
oraz IRD3, IRD7 i IRD12 odcinki Kr 
26 — 39 po 0.50 litra mleka na każ­
dy odcinek.

2) Ministerstwa Komunikacji ,,M' 
,,MK' odcinki Nr 1 — 14, oraz IRD3 
I IRD7 MK odcinki Nr 30 -  43 pO 
0,80 litra na odcinek.

3) Przemysłu Węglowego Hutni­
czego i Wiertniczego „M” odcinki Nr 
1 — 14 oraz IRD3 i IRD7 odcinki Nr 
32 — 45 po 0,50 litra pa odcinek.

Młako wydawać się będzie w de­
kadach.

Od dnia 1 — 10 ode. 1 — 8 wzgl. 
28 — 31, 1 — 8, 30 -  88, 1 -»• 6. 32— 
37.

Od 11 — 20 ode. 4 — 5 wzgl. 32 — 
J5, 7 — 10 36 — 39, 7 — 10. 38 — 41.

Od 21 — 31 ode. 6 — 7 wzgl. 36 — 
89, 11 — 14, 40 — 43, 11 — 14, 42—45

Nietrealizowanie wywołanych ku­
ponów w wyżej oznaczonych deka­
dach powoduje utratę prawo do ich 
roalizowania w następnej dekadzie.

Równocześnie wzywa się posiada­
czy kort aby bezwzględnie w termi­
nie do 5 lipea br. uskutecznili reje­
strację (Il-gi odcinek rejestracyjny) 
w mleczarskich punktach rozdziel­
czych.

KRAKÓW (sep) — Onegdaj w 8 
klasowej Szkole. Podstawowej Żeń­
skiej Nr XX w Krakowie zostało 
przeprowadzone badanie wyników 
nauczania połączone z lekcjami po­
kazowymi I wystawą prac ucżenntc 
przy udziale przedstawicieli wojska 
i Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej i Komitetu Rodzicielskiego.

Wyniki badania były nadspodzie­
wanie dodatnie w zakresie wszyst­
kich przedmiotów, ale na specjalne 
podkreślenie zasługuje przyswojenie 
sobie przez uczennice wszystkich 
klas wiedzy o Polsce współczesnej. 
Nie są dla nich obce takie tematy 
jak: 1) Ustrój polityczny współcze­
snej Polski, 2) Rewolucję społeczne 
w Europie od Komuny Paryskiej aż 
po Wielką Rewolucję Październiko­
wą 1917 r. 3) Trzyletni plan odbu­
dowy. 4) Zjednoczenie PPR 
Itp.

i PPS

Indagowane dziewczynki, co wie. 
dzą o takich wybitnych postaciach 
jak: Marks, Engels, Lenin, „Walter", 
„Wiesław", Waryński opowiadały u 
nieh jak o dobrych znajomych.

Bezstronnie należy stwierdzić, żt 
dyrektorka Szkoły , oraz grono nau­
czycielskie wychowuje młodzież w 
duchu na wskroś demokratycznym.

Na podkreślenie zasługuje również 
wzorowe prowadzenie na terenie 
Szkoły kół organizacji społecznych 
a lo: Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. Przyjaciół Źoinleriu, 
Kolo Krajoznawcze, Ligi Lotnicze), 
PCK, Liga Morska, Spółdzielni 1 
szeregu innych.

Na zakończenie tej uroczystości 
szkolnej odbyły się popisy z zakresu 
wychowania fizycznego oraz zwie­
dzenie pięknej wystawy prac uczeń 
nic wszystkich klas.

MODERNIZACJĘ PORTÓW
i współzawodnictwo pracy

§939 z w ię k s z y m y  m o ż liw o ś c i p rz e ła d u n k u

Jubileusz Chóru Akademickiego
KRAKÓW (IM) W niedzielę kra­

kowski Chór Akademicki obchodzi! 
urocz. 60-lecle swego isnienia. W auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego do ze 
branych przemówi! prezes mgr Syno 
Wiec, po czym kuratorowi chóru, 
prof. T. Estreicherowi, z okazji 20- 
lecia sprawowania kuratorstwa 
wręczono książkę pamiątkową.

Zespół chóru akademickiego 
wziął udział w występach chńruw 
wojewódzkich, wykonują poza 
konkursem szereg pieśni kompozyto 
rów polskich.

Nagr
cie przez przedstawicieli władz pań­
stwowych w dniu święta Manifestu 
Lipcowego tj. 2. 7. 1948 r. Uzyska­
ne z tej akcji pieniądze w sumie 
11500 przeznaczyli OM TUR-owcy 
na potrzeby swego Koła- 

Drugim przyjemnym do zanotowa­
nia faktem jest gremialny udział 
Młodzieży OM TUR i ZWM z Sułko­
wic pow- myślenickiego w pracach 
elektryfikacyjnych tej miejscowości.

Ponad 150 członków tych Organi­
zacji samorzutnie i bezinteresownie 
pracowało przy wkopywaniu 1 sta­
wianiu słupów, naciąganiu przewo­
dów i innych pracach związanych z 
elektryfikacją.

Miło było patrzeć jak młodzież 
jeszcze przed swym oficjalnym zjed 
noczeniem wspólnie pracuje ze śpie­
wem i uśmiechem na ustach doce­
niając ważność zelektryfikowania a 
tym samym podniesienia poziomu 
gospodarczego i kulturalnego Wsi 
Polskiej.

h  wysyłać pieniędzy w listach
KRAKÓW (kom) — Przy odprawi 

celnej, szczególnie przesyłek do Nie 
mieć stwierdzono, że w listach znaj 
dują się w bardzo licznych wypad­
kach marki niemieckie.

W związku z tym podaje się do 
wiadomość), że zgodnie z postano­
wieniami i 1 instrukcji pocztowo* 
dewizowej bez zezwoleń Komisji 
Dewizowej lub zaświadczeń Naro* 
dowego Binku Polskiego zabronio- 

Jest wysyłanie za granicę mię­
dzy innymi zagranieznyoh pienię-

Nadawcy przesyłek pocztowych 
do zagranicy, którzy omijając ten 
przepis przesyłają w listach krajo- 

zagraniozne środki płatnicze 
lają się na przykre konsekwen

cje karno-sądowe.

Łosika eenników
Niedeuwo ukazał się Mturteadzon* 

przez powołane do tego władze cen­
nik maksymalni/ ne — mówiąc sty­
lem urzędowym — usługi rzemiosła 
szewskiego.

Cennik ten die nos, ubogich du­
chem, laików jest absolutną chińsz 
czyzną. Bo niby, niech mi kto wytłu 
maczy, dlaczego żelowanie kołkowa­
ne kosztuje u szewca I kl. JM zł, a 
u trzeciej 170 zł! Dlaczego — pytamy 
dalej — : „mato-iału własnego wy 
konawcy” (czytaj szewca) żelowanie 
kołkowane kosztuje w klasie III 135 
zł a W klasie I 1.613 zł. Po pierwsze 
trudno zgadnął dlaczego „stoi" na 
końcu 3, a nie 5, łub 7, ale już zgoła 
jako zagadkę trzeba się domyślać 
dlaczego at 1.613 zł. Czytby szewcy 
kat. 1 posiadali „materiał własny” z 
innego szaflika niż szewcy kat. III?

Bo tak by z  tego wypadało, skoro 
przy roboctżnie z „powierzonego ma­
teriału óinica ceny między ketego- 
sią I a III wyn, 135 zł. a z materiału 
„własnego” te sama różnica wynosi 
548 zł)

Cjdyby było na to miejsc*, podjęli 
byłmy się po dokładnej analizie do 
wieść, że cennik, o którym mowa. 
rządzi się swoistymi prawami, zna­
nymi widocznie autorom cennika. 
My przysnajemy się do całkowitej 
w tym  względzie ingnoraneji.

P8. Niezależnie od powyższego do 
brze byłoby wiedzieć, które „lokale" 
są I II  i III kategorii.

Gminy orzyłączone radzą
KRAKÓW (al). — Jak już pedał*- 

śmy w tzw. „Czarcim Zamku", w 
Przegożałaeli, odbyła się kopteren- 
cja poświęcona poprawieniu wąrun- 
ków sanitarnych kulturalnych i go­
spodarczych gtn'n przyłączonych-

Po referatach wygłoszonych przez 
ob. ob. W*órkiewicza, Żelaznego, 
mgr. Podrązę i dr Jausgna powoła­
no specjalny komitet, który współ­
pracować będzie w tym kierunku z 
Miejską Radą Narodową.

Nie pomagła zmiana nazwiska
KRAKÓW (,) — Werner Hoevnet 

kierownik kantyny w Oświęcimiu 
podczas wojny brel udział w  kam­
panii przecw  Polsce, urządzając dla 
Polaków ćwiczenia karne. Należy

| podkreślić, ze Hoevner po odzyska 
niu przez Polskę niepodległości -  
zmienił sobie nazwisko na Lassyu- 
ski. Hoevner false Laszyński został 
zasądzony przez Sad Okręgowy na 
3 lat więzienia z pozbawieniem 
praw przez lat 3.

C0 « ODZIE « KIEDY
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC- 

kiego — godz. 20 — „Owcze Źród­
ło” Lope de Vegi. Na przedstawie­
niu będą obecni uczestnicy wyści­
gu „Tour de Pologne".

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala — godz. 1* — „Ąj-chiJWtof 
Lonoir" Salacrou. Małą sala -  
godz. 19,15 — „Cement" Wirskiego

Dr R. Z en tkeller przed Sądem
Obóz przygotowawczy 

przed XI zlotem sokolskim
WARSZAWA — W dniach od 2 do 

8 lipca odbędzie się w Pradze na 
stadionie państwowym im Masary- 
*'a XI zlot Sokołów czeskich. Będzie 
•o wielkie święto kultury fizycznej 
Czechosłowacji. W zlocie weźmie u- 
u“ ai aso tysięcy zawodników cze- 
' ktoh, 3.500 zawodników jugoslowia* 
sUl<'h, gon M Związku Radzieckiego 
sportowoy wszystkich narodów sło­
wiańskich jgb również grupy spor­
towe z Prancji, Danii, Holandii IM.

Z Polski udaje się na zlot 700 za­

w  Pradze
wodników, w tym 400 mężczyzn i 
300 kobiet. Ekipa nasza wyjeżdża do 
Pragi dnia 29 czerwca.

W związku z udziałem Polski w 
zlocie, Główny Urząd Kultury Fizycz 
nej, zorganizował w Ziocińou, na Po 
morzu Zachodnim, obóz przygoto­
wawczy.

W obozie przebywa w chwili obec 
nej około tysiąca młodzieży delego­
wanej z Akademii Wychowania Fi 
zyespeao i KCRR

KRAKÓW (al) — W środę rozpo 
czął s'ę w Krakowie przed Sądem 
okręgowym proces dr. Romana Zent 
keflcra, byłego lekarza ambulansu 
w Oświęcimiu.

Akt oskarżenia zarzuca Zentkelle' 
rowi, ża jako starszy obozowy brał 
udział w dokonywaniu zabójstw 
osób cywilnych (więźniów), w ten 
sposób, żc dokonywał selekcji osób 
przeznaczonych na stracenie, czy­
niąc to bądź samodzielnie, bądź *  
asyście lekarzy niemieckich.

Oskarżony, lako naczelny lekarz 
blokowy, przyczynił się do śmierci 
wielu więźniów w komorach gazo­
wych, za pomocą śmiertelnych za­

strzyków, lub różnych niedozwolo' 
nych zabiegów lekarskich.

Do rozprawy, która potrwa 4 dni 
powołano 55 -świadków.

Bywało i tak...
KRAKÓW (s) — Sąd Okręgowy 

w Krakowie rozpatrywał sprawę 
Grabtze Marii, nadzorczyni obozu 
oświęcimskiego, która aczkolwiek 
z więźniarkami źle się obchodziła 
jednak nie mogąc wytrzymać atmo­
sfery obozu, uejekla z Oświęcimia. 
Sąd Okręgowy z uwagi na ten fakt 
wymierzy! jej korę 3 la t więzienia.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpieczalni Społecznej dnia 

1 lipca 1948 r. dr. Helbich Adam. 
Kopernika 23, tel. 548-30, 597-39.

w e wszystkich innych nagłych za 
chorzeniaeh w nocy należy wezwać 
lekarza dyżurnego z Ubezpieczalni 
nr. tel. 570-70.

R A  D I  O
1 lipca IF48 (czwartek)

11,57 sygnał czasu i hejnał, 12,25
Beethoven — Sonata As-dur op, 26 
w wyk. Z. Hulanickiej, 13,00 kon­
cert muzyki polskiej, 14,30 koncęrt 
życzeń, 18,00 wiadomości Pelski Po­
łudniowej, 15,30 .śpiewamy pio*dn- 
ki" — audycja muzyczna dia dzłe- 
cl, 16,30 „Na swojską nutę", llfiO 
recital akraypcowy J. Szigctiefo 
18,10 „Dla każdego coś miłego”. 
20,20 „Uprowadzenie z Seraju” — 
opera komiczna W. A. Mozarta, 
22,30 muzyka taneczna-
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Bitwa o serce PCK
mii.dzy kupcami a skarbuwcami podczas meczu piłkarskiego 

w Katowcach
Licytacje podbramkowe były czę­

ste ' nieoczekiwane. Kto strzeli da­
lej, kto strzeli celniej — było ha­
słem skarbowców.

Kupcy robili wszystko, co jest do 
zwolone w ramach nieograniczonej 
inicjatywy prywatnej na bo'sku, a- 
by paraliżować ataki i manewry 
skarbowców. Nie da się ukryć, iż 
w licznych wypadkach rozkładał' na 
raty goale skarbowców, a parokrot­
nie uzyskali umorzenie postępowa­
nia piłkarskiego swoich przeciwni­
ków, nie dopuszczając do egzekucji 
goala w swojej bramce-

Kupcy się uwijał', aby za wszelka 
cenę podirzymać opinie o swej 
przedsiębiorczości i ruchliwość. Nic 
więc dziwnego, że wkrótce po roz­
poczęciu gry uzyskali 1:0. Korzyst­
ną okolicznością było, iż kupcy gra 
Ii z wiatrem. Anarchiczny żywioł 
sprawił, że do przerwy wynik wy­
nosił 2.1 na korzyść kupców. Ale z 
wiatrami różnie bywa, toteż oo 
przerwie zmieniono pola i wiatr z 
koiei sprzyjał skarbowcom. Niebez­
pieczne sytuacje na polu kupców, 
powstałe na skutek trafnie przez 
skarbowców zrobionych wymiarów 
przestrzennych, opartych na doświad 
czeniu przy wymiarach skarbo­
wych — spowodowały tak natarczy- 

odwołanie obrony kupieckiej, 'ż 
naczelnik bramki skarbowców po 
dłuższych wahaniach dopuścił wresz 

e do wyniku netto 3:1.
Taktyka gry kupców miała wszyst 

kie cechy handlu łańcuszkowego. 
Piłkę podawano sobie kolejno od 
nogi do nogi, co wywoływało rady­
kalne interwencie ekipy czujnych 
skarbowców. Wkrótce potem nastę­
pował domiar na polu kupców.

Skarbowcy mieliby więcej oka­
zji do zwycięskich strzałów, gdyby 
nie pewien gracz w zespole kupców, 
który odgrywał rolę cielesnej Kur­
tyny m'ędzy skarbowcam' i bramką 
kupców. Był to chyba rekordzista

ilości kopnięć ' zderzeń. Kopnięć 
piłkę i zderzeń z przeciwnikami. 

Oracz ów  przypomina słynnego 
przed laty włoskiego aktora fiłmo 
wego, Maciste. Kto ze skarbowców 
zderzył się z katowickim Mac'ste,

Ten faraon, co kazał pochować się 
z ręką, wystającą z grobu, aby móc 
nawet po śmierci zbierać podatki, 
miałby sporo pozagrobowej uc'echy, 
gdyby widział zaCekłą walkę uko> 
chanych skarbowców z kupcami na 
boisku „Pogoń’’ w Katowicach. Wal 
ka ta miała charakter współczesne­
go meczu piłkarskiego. Przeciwn'- 
cy — skarbowcy i kupcy — których 
Wzajemna niechęć iest chyba naj­
trwalszym zjawiskiem w historii pje 
11'ądza, oderwali się pewnego dnia 
od biurek, sklepów i okienek, aby 
zmierzyć swe siły na udeptanej zie­
mi. Postawa sportowa obu zespołów 
spc&wilaby zadowolenie nawet u 
rozjemców i pubPcznośc' średnio­
wiecznych turniejów. Obustronna 
galanteria zrodziła się zapewne * hu 
manttaruego i pacyfistycznego du­
cha PCK, która to instytucja zaini­
cjowała i zorganizowała mecz na 
rzecz dalszej budowy sanatorium dla 
dzieci gruźliczych w Rabce.

Losowanie pola przed meczem od 
było s 'ę  normalnie, a przecież po­
winno się odbyć przv pomocy zło- 
lej dwudziestodolarówki, użyczo­
nej przez skarbowców — na złość 
kupcom- Kupcy natomiast powinn' 
odczytać depeszę z życzeniami po­
wodzenia od podziemia gospodarcze 
go — na złość skarhowcom. I na 
tym skończyły by się porachunki 
formalne.

Zaczęły s'ę zapasy sportowe. Ze­
społy grają serio, lecz z trybuny 
raz-po-raz rozlegają się salwy śmie 
cbu. Publiczność iest sprawiedliwa 
i oklaskuje równie gorąco sukcesy 
i ekscesy zarówno skarbowców iak 
i;,kupców. Dziwny mecz dziwnych 
przeciwników.

W czasie gry okazuje się, że oba 
zespoły mają równe szanse do klę­
ski ' do zwycięstwa. Potwierdza to 
zresztą wynik meczu. Drużyna skar 
bowców gra statecznie. Ody kupcy 
iednakże zapędzili się zbytnio na te 
ren przeciwnika, skarbowcy urucho 
m'li najpierw Inspektorat Ochrony 
Skarbowei. po czytn sypuęl' kopany 
mi domiarami na polu kupieckim pod 
czujnym okiem Urzędu Rewizyjne­
go-

padał jak długi na ziemię zgodnie 
Prawem skutków sypania grochu 
ścianę. Sam Mac'ste uśmiechał się 
zażenowany, pomagając wstawać 
porażonym przeciwnikom i przepra- 
szając ich za skutki swej żelbotouo- 
wej budowy i pomnikowej wielkość. 
Zresztą ręce graczy często brały 
czynny udział w meczu, raz dlatego, 
że przy każdej okazji przepraszano 
się uprzejmie włącznie z uściskiem 
dłoni, dwa dlatego, że wymowę ust 
zastępowano wymową rąk, a milczę 
nie nie jest cechą stosunków kup­
ców ze skarbowcami i odwrotn'c. 
Dlatego gadatliwość rąk na boisku 
była często karcona gwizdkiem sę­
dziego.

W drugie) części meczu spadł u- 
lewny deszcz, mimo to grącze pełń' 
zapału i  poświecenia, nie przerwali 
gry. Dostali za to huczne brawa.

Ostateczny '  wyn'k meczu wyno­
sił 3:2 na krótkotrwałą korzyść kup 
ców, oraz plik banknotów tys'ączło- 
towych w kasie — na długotrwałą 
korzyść dzieci w sanatorium PCK w 
Rabce.

Doskonały pomysł PCK w organi­
zowaniu egzotycznych meczów pił­
karskich wymaga dalszej realizacji. 
Mogą to być spotkania więźniów ze 
swymi dozorcami, lekarzy ze swy­
mi pacjentami, sublokatorów i bez­
domnych z personelem kwaterunku 
miejskiego, szoferów z cyklistami, 
jaroszów z rzeżnikami, oraz pija­
ków z dziennikarzami.

Jan P—s.

Puznafi - Warszawa 3:2 (2:1)
WARSZAWA — Na stadionie 

Wojska Polskiego rozegrane zosta­
ło spotkanie piłkarskie o puchar 
Kałuży miedzy reprezentacjami Po> 
znania i Warszawy. Mecz, po nie> 
ciekawej i stojącej na słabym po= 
ziemie grze, zakończył się zwycię> 
stwem Poznania w stosunku 3:2 
(2:1).

Bramki zdobyli: dla Poznania: 
Anioła, Polka i z karnego) i Czap« 
czyk — po 1. Dla Warszawy: Boro< 
wieckl i Szczurek.

Siedziba Polskiego Związku Bokserskiego
przen.esiona do warszawy

Sług dla rozwoju sportu pięściar­
skiego honorową złotą odznakę 
PZB otrzymali: jednogłośnie na­
stępujący działacze sportowi: Łu­
kaszewski (Śląsk), Kopera (Warsza­
wa),Adamski, Kaliniak i Kowalski 
(wszyscy z Poznania). Poza tym na 
dano odznaki srebrne i  brązowe, w 
myśl obowiązującego regulaminu 
kilku zawodnikom z poszczególnych 
okręgów.

POZNAŃ. — Poznaniu 
ę, przy udziale delegatów wszyst­

kich okręgów zrzeszonych w Pol­
skim Związku Bokserskim, dorocz 
ne walne zebranie. Po powitaniu 
zebranych, prezes Bielewicz w imię 
niu Zarządu PZB złożył oświadcze­
nie, że do zagadnień nowej organi­
zacji sportu polskiego Zarządu 
PZB ustosunkowuje się jak naj­
bardziej pozytywnie. Uważając 
równocześnie, że w sytuacji obec­
nej pewne przeszkody statutowe 
mogą stworzyć trudności w jasnym 
sprecyzowaniu swego stanowiska 
przez delegatów, Zarząd PZB in 
corpore przekazuje swoje agendy 
rocznemu walnemu zgromadzeniu i 
prosi o powołanie Komisji, która 
rozpatrzy sprawy, związane z przy­
stosowaniem statutu PZB do no­
wych warunków. Stworzy to pod­
stawy, umożliwiające przeniesie­
nie Zarządu do nowej siedziby bez 

szkód dla sportu pięś­
ciarskiego w Polsce.

Następnie w obszernym przemó­
wieniu przedstawiciel GUKF płk. 
Szemberg zapoznał zebranych z re­
organizacją sportu polskiego. Nad 
sprawozdaniem z działalności Za­
rządu PZB jak i komisji rewizyj­
nej nie wszczęto dyskusji, a człon­
kom Zarządu udzielono jednogłoś­
nie absolutorium. Za dotychcza- 

zasługi, położone nad rozwo­
jem sportu pięściarskiego, prezeso­
wi Bielewiczowi zeb^ni nadali 
przez aklamację godność honoro­
wego prezesa PZB. W uznaniu za-

Zawody prowadził ob. Cober 
(Śląsk). Widzów około 10 tys.

Uwzględniając wynik powyższego 
meczu tabela rozgrywek o puchar 
im. ś.p. J. Kałuży przedstawia się 
następująco:

1. Kraków
2. Warszawa

23:13
15:13
14:20

4. Łódź
5. Śląsk

W da' ! punkcie porządku ob 
nad zebr- < wypowiedzieli się Jedno 
głośnir , przeniesieniem siedziby 
PZB do Warszawy. W związku z 
tym powołano w drodze kompromt 
sowej komisję w składzie 9 osób, 
która ma rozpatrzyć sprawy, zwią­
zane z przystosowaniem statutu 
PZB, do nowych warunków. W 
skład Komisji weszli: ze strony Za 
rządu PZB prezes Bielewicz, wice­
prezes dr. Szalagan. pkt. sportowy 
Derda oraz członkowie okręgów: 
Łukaszewski (Śląsk), Magiera (Po­
znań). Stępień (Łódź). Wiśniewski 
(Gdańsk), Łaukodrey (Szczecin) 
oraz Prędowski (Warszawa).

W okresie przejściowym agendy 
PZB do nadzwyczajnego walnego 
zebrania prowadzić będzie dotych­
czasowy Zarząd.

Organizacje mistrzostw Polski se­
niorów na rok 1949 powierzono o- 
kręgowi poznańskiemu. Większość 
zgłoszonych wniosków m .in. wnio 
sek okręgu śląskiego o utworze­
niu Ligi Bokserskiej przekazano 
komisji, która po opracowaniu 
przedstawi je  na nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniu pod kóniee 
sierpnia, lub na początku września. 
Zebrani uchwalili dezyderat refe­
ratu zdrowia PZB nie pozwalający 
zawodnikowi, który przegrał przez 
k. o. na branie udziału w jakiej 
kolwiek imprezie w ciągu 4 tygod­
ni. Na wcześniejszy start mogą w 
wyjątkowo umotywowanych wypać 
kach udzielić zezwolenia jedynie 
lekarz PZB, względnie OZB w po­
rozumieniu z Zarządem, w spor­
nych wypadkach rozstrzyga osta­
tecznie lekarz PZB wraz z Zarzą­
dem PZB.

„W trosce o twoje zdrowie P.C. K. szkoli oersonel san brnv“

Zapis: się na członka P C K -
MASZYNY DO UCZENIA, pisania 
kupno reperacje Stanisław Czaj­
kowski Bytom, Katowicka 5. Tel. 
3#-’ 8 (18125)

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI Informacja Lublin 
sk poczt 105 (1941/15826)

ZGUBIONO legitymację Ubezpie­
czało) Społecznej nazwisko Ślę­
zak Bronisław, Sosnowiec, Dzie­
wicza 5. (11603)

p r z e s z ło 2 0 0 0 0  a d re s ó w
o w .

nadesłali Kupcy, Przedsiębiorcy i Instytucje różnych branż  do

fBiMffafJłeftforai '$.W . . .P r a s a "
(Trybuna Robotnicza) K a t o w i c e ,  ulica Mickiewicza nr 9

DYREKCJA FABRYKI WIELKICH M4SZYN ELEKTRYCZNYCH 
we Wrocławiu ul. Wincentego Pstrowskiego 12

ogłasza

w pisy  do k las  pierw szych
1. Szkoły Przemysłowe) dział mechaniczny i elektryczny
2. Gimnazjum mechanicznego i  elektrycznego
3. Liceum mechanicznego i elektrycznego.

Warunki przyjęcia do Szkoły Przemysłowe) I Glmnaz|um:
świadectwo ukończenia 7 klas szkoły powszechnej. wiek od 
lat 14 do 16 I świadectwo lekarskie, stwierdzające fizycz­
ną przydatność do zswodu, do liceum: świadectwo ukończę 
nia Gimnazjum zawodowego mechanicznego lub elektrycz­
nego, wiek od lat 16 do 20 w  razie wolnych miejsc mogą 
być przyjęci również absolwenci Gimnazjów ogólnokształ­
cących.

Wpisy przeprowadzać będzie Sekretariat Szkół Ośrodka Szkole­
nia Zawodowego Przemyślu Metalowego we Wrocławiu, u). Poznań­
ska 18-24 w następujących terminach: dc Szkoły Przemysłowej i Gta 
nazjum w dniach 1 no 3 lłpca br. egzamin wstępny 5. 7. 1948 r. do 
liceum od 1 do 5 Upca br. egzamin wslępny 7. 7. 1948 r. Uczniowie 
otrzymują stypendia. (6O9(>

„BEOMET"
liielsho

Odlewnia Metali w Bielsku

ZAKUPI
tygle
g rafito w e
od 150 do 400 kg. 
pojemności. <79i7)

celem um ieszczenia v

Księdze Adresowej
P o r a d n ik u  B r a n ż o w y m  W o jew  Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o

która ukaże się w  najbliższym czasie

Spawarki,,elektryczne transformatorowe na wszelkie 
napięcia prądu 250 450 amper dostarcza 

F-ma M e ta lu rg ia , Katowice, ul-Pocztowa 1|3, tel- 33668 
Oferty na żądanie. (1056)

Najskuteczniejsza
R

EKLAMA
to ogtouanio

Chorzowskie Ziednóczenie Pizemysla Węglowego

przetarg nieograniczony
1. budowę pmnieszczeń dla zbiorników materiałów pędnych 

na b. piacu drzewa kop. św. Barbara-Wyzwolenłe w Cho-

2. projektowana budowę hali montażowej dla Głównych War

3. remont dachów w majątkach Mlchalkowlce-Bytków I Sie 
mianowtce-Bangńw. .

Podkładki kosztorysowe za opłatą 150.— zl za 1 sztukę oraz in­
formację odnośnie robót można otrzymać w Dziale Budowlanym 
Chorzowskiego Zjednoczenia P. w. w Chorzowie, pl. 1 Maja 9—12 
pokój nr 28.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki 
ofertowej w pokoju nr 61 do dnia 10. 7. 1948 do godziny IZ. Otwar­
cie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości 2 proc, sumy oferowanej w Kasie ChZPW w Chorzowie, pl. 
1. Maja 9—12. Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatrywane.

Chorz. Zjednoczenie P. W. zastrzega sobie wolny wybór ofe­
renta, unieważnienie częściowo lub całkowicie przetargu, wyłącze­
nie niektórych kategorii robót, bez podania przyczyny i prawo to 
szczenią do jakichkolwiek odszkodowań.
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